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OIGAI KW ł IŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ ·PARTII ROBOT_NICZĘJ 
------------------------------------------------------------ (IBNA lO. GIL Nr 95.-.,..·:'IWK wn. NJF)DZllELA 8 KWIETNIA 1951 ROKU 

~~~---------------------------------
Plon Schumana zagraża bezpieczeństwu Eu ropy 

fog'.łebiu -~ przyj:oźii niem·iecko-p9lsko~· .: 
. N RP , do, P-K-0-P-Depesza ' bojąw~ik'Ci.w o'. ''kol'·~ 

WARSZAWA .(PAI'.') • ....,.. ,Delega- 1statiiie~o Pleąum PKOE. ·~ ··~tó-'.' 
ci II dorocznej konferencji Nie- 'rychJ· polski ruch· pokoju ·· d!)maga •· 
mieckiego Towarz,ystwa KTzewienia się zawarcia w r. 1951 traktatu po· · 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto kojowe:go z Niemcami - są bra· . 
sunków 'z "Pdlską' ·przesłali 'do Pol- ,ters1$ą . p_omocą dla ludu niemie<;kie 

go w jego walce przeciwko remi; 
skiego Komitetu Obrońców Pok o- litaryzacji Niemiec Zachodnich w 

. ju depeszę, w któr ej ~twi erdzają, walce o zjednoczone, demokratycząe 
że udział dwóch delegatów polskich i pokój miłujące Niemcy. Uch.wały 

. na konferencji: min. Adama Rap ac PKOP . są jednocze:śnfe w;yrażei'n ''tt~ 
' k iego i dr. lr.eny .Szt.a.chelskiej uwa- ~o. iż walka o pokój, prowadzona 
żah za dowód pogłębiającej się. P..rzez oba narody, · 'jest nierozer· "· 
przyjaźni między obu narodami, walnie związana z walką ·światowe 

Manifest Polskiego Komitetu O- go obozu pokoju, na którego czek 
brońców Pokoju i inne uchwały o· stoi potężny Związek Radziecki. 

Titowcy uniemożliwiają pracę . 

.i-· . 

N , d ll}• em1• ecl{.i udaremni spisel{_ placówkom ~yplomałyczny~WB~l~r~.dzreA~.· ~ a ro . . . Nota bułgarskiego MSZ do rządu 1ugoslow1anskrego . -- -. 

I• m' p· ·e1r1· a11· s. to' w·. . pr1zec1· wlz-o po· lz-oJ· owi sj~;~tag~!~~ych Bu~~~!~i~rR~lsk~i~n~~~:r.sr,~:~e;~;:Ju~~;~f!„ .· 
. ~ ~ pubhk1 LudoweJ. przekazało ambasa nych me podJęło zadnych l..'l:okow ee- . 

· ' . dzie · jugosłowiańskiej w Sofii notę Iem zeiiewnienia normalnej ))racy ant . 

. d Ni·• • k• 1 R b1••k• D k t • protestacyjną w związku z pr owoka- basadzie bułgarskiej. ., 

Oświadcże~nie rzą u emtec 1e1 epu I I emo ra y czneJ cjami w~adz jugosłow~a~s~ich wobec Stałe prowokacje i tem>r policyjny 
. bułga.rsk1ch pr zedstawicieh dyploma- organów jugosłowiańskich stworz;v'ły 

,...,,v ,r "•N (P' "''°), _ n...ąd Ni·~~'ec- wotne interesy narodu niemieckiego. w.kroczył on na.· drogę przeksztalca· ! .czej walki o zawar~ie demokra;tyez tycznych w Belgradzie. tak t . kt ' . ~· . , 
.... ~.,., .&1-1. .rut. ...,.~ • • t • • kt t ok Niem Bt1łf!a1· ~k1·e M1'-n1' ~ter·stwo Sp1·aw Za ą sy uacJę, w · oreJ pracownrer 

kr t · Klika ta ponosi całkowitą odpowie- nia obszaru N1eDNee w eren WOJDY, nego .ra a u P <>Jowego z - ~ cr .,. b d b ł k' · b · . -
k iej Repubfilri Demo· a yCfZ:ll.eJ w dzialność za. tę zbrodnię wobec na- co grozi narodowi niemieckiemu cal cami w roku 1951. aby. usun'ć ty!D gr anicznych i amba1Sada bułgarska w am asa y u gars ·ieJ poz awieni -~ 
~\\riari:ku ·z paocafowaniem przez rząd' rodu n iemieokiego. kowitą katastrofą. samym wzrastające mebezp1ec'len- Belgr adzie - stwierdza not a - "'.ie· możliwości wyk<>nywania swych 0~ 
Adenauera planu Sch~ana,_ u- , . . . . . . stwo nowej wojny światowej, lokr-0tnie wyrażały protesity przeciw· wiązków służbowych. . . 
chw.afil na swym ostatnim poS'lede:e Rząd Adenauera służy int~resom I ~ąd Niem1eckieJ Repubh k1 De- „ N. . · al' owa ko brutalnemu, niespotyka nemu w hi Nota przytacza 6 wypadków J'asb• 
ni'll oświadczenie, które stwierdza amerykańskich i angielskich podże- mokratycznej, dzi·ałając w myśl in- Tylko jednose ieąuee, zre lz s torii stosu.nków dyplomatycznyeh re 

· gaczy wojennych ooo.z. wykonuje słu teresów całego narodu niemieckiego na. na zasadach dem~kratycznych, d wej samowoli jugosłowiańśkich M'J:l' 
m . in.: ed · żalczo wszystkie polecenia niem.iec- potęp1'a stanowczo po11·tykę rządu' przy przyjaznej współpracy ze żimowi dyskrymina.cji, wpr?w,a ~one- nów wywiadu wobec nracowników aJlł 

- 19 Jna,rca 1951 roh"U prz istawi wszystkimi miłującymi pokój naro- mu prLez władze JUgosł<>wians~1e. w '' 
ciel rządu .Adenauera paa:af?~ał "N_ kich magnatów węglowycp i stalo- Adenauera. . i odrzuca plan Schuma- dami. może zabezpiec-Łyć przyszłość I s tosunku. d~ ambasady b~ł~ars·kieJ w hasady bułgarskiej w Belgradzie. 
Paryżu wi'az z pmed~_taw101el~;n-1 wych, sprzedaje on hurtem i w de- na. Plan ten musi być i będzie uda- na.rodu niemieckiego. Belgradzie 1 jej pracowmkow. Pięć spośród tych wypadków miałe 
Francji, Włoch, Holandii, Belgi_,; i talu interesy narodu niemieckiego. remnlony, ponieważ jest on sprzecz miejsce w okr esie od 15 do 19 Iutero, 
Luksemburga projekt układu w spra Adenauer i jego klika sprrzedali na- ny z żywotnymi interesami nie tyJ- a osta tni _ 31 marea br. 

wie tzw. ,,planu Schumana". . leżący do Niemiec okręg Saary. ko 'na rodu niemieckiego, lecz rów- Be z p r z' y k I ad ny atak' re a kc 1· 1· 
t Pl S h .~ od wa od N1'ern1'ec · · d ' F „ Wł h · Ministerstwo Spraw Z" !!ranic''~-h Projekt układu pr.u:~d.uje U WO- an C umana •r y D!ez na.ro OW ranCJl, OC I "~ uu„ ~ 

rzenie „syndyk atu cięz~ego prze- Zagłębie Ruhry, a jednocześnie za- wszystkich pozostałych narodów eu Bułgarskiej Republiki Ludowej dom-a' 
myslu", który skoncentruje w swyim twierdza aneksję okręgu Saa ry ropejskich. Ni emcy z rzach odu i ze , łd . I . ść olskq ga się stanowczo, aby' 'rząd jugosl • 
ręku cały pre.emysł węglowy i hut - przez Francję, Rząd Adenauera, l>C:d wschodu wyciągają rękę do siebie i na 5p0 Zie CZO p wiański podjął . niezbędne !(r oki Yf ce:. 
n iczy tych krajów. pisując plan Schuma-na, umai mil- do wszystkich miłujących pokój na- W ARSZAWA (PAP). • W dniu p miln. spółdzielców polskich w MZS lu położenia kresu tej samowoli j u• 
Zagłębie Ruhry, które jest g!4jw- cząco tę aneksję. r odów Europy dla wspólnej wa iki bm. w Centralnym żwiązku Spółdziel przeciwko tej haniebnej decyzji. Nie- karania winnych. Ministerstwo Spra ,„ 

nym prrzemysłowym ośrodkiem Nie Rząd Niemieddej Re publiki De- prze.ciwko tej zmowie imperialistycz czym w Warszawie odbyła się konfe wątpliwie i s zeroka opinia mas !udo- Zagranicznych oświarl ~za. że· odpow·ie 
m·1~ zostaJ'e oder"'ane od systemu mokratyczneJ· stwierdza, że w myśl nych podżegaczy wojennych. k , · f d · 1 " 

""'' '' rencja prasowa, n a torej pom or- wych w Polsce zdecydowanie potępi z1a nosc za następstwa t ej prowoka· 
gospodarczego Niemiec, a naród nie porozumienia pocrzdamskiego, pod- Reąd Niemieckiej Republiki De- mowa no o pr owadzonej przez reak- t en bezprzykładny i haniebny atak eJi ponosić będzie wyłącznie rząd 
mie cki m a utracić suwer<:nne P~r pisanego pm.e z 4 wielkie mocars~w:i-, mokratycznej wita z uznaniem u- cyjne kietownictwo Międzynarodowe· r eakcjonistów. jugosłowiański. 
wa nad tym obszarem, ma1ącym a okręg S aoairy ucinany został wyrazme chwały Europejskiej Konferencji · go Związku SpóldzielC'Leg.o wa}ce z po 
n iego żywotne zn.aaienie. jako t erytorium niemieckie i n ieod- Robotnicze j p rzeciwko remilitaryza- stępową spółdzielczością k~ajów de-

Scalen.ie pmemysłu węglowego i· łą<:1.ma część Niemiec. Btząd NRD cji Niem iec. Rząd NED poprze każ- molo:acji l udowej. 
hutniczego w ramach planu Schu- powtaTZa swą deklarację z 31 maT- de ' posunięcie, zmierzające do osiąg- Międzynarodowy Związek Spółdziel 
mana jest uirzeczyw.istnieniem ame- ca 1950 r:0ku, że „na.ród niemiecki nięcia jedności ll!kcji w skali naro- czy z siedzibą w Londynie, -0panowa· 
rykańskich projektów utworzenia nie uznaje i nigdy nie uzna oderwa- dowej i międzynarodowej przeciw- ny przez wysługujących się kapita· 
w Europie ,~<:hodrnej wielkiego a-r- nia ~~ręgu Saary od Nie?'iec i ~- ko planowi Schumana. Wzywa on listom prawicowych i;;ocjal-d.emok--ra­
senału. Sea.lenie teg@ przemysłu ma ne~SJ1 tego ~ręgu przez imperialt- wszystkich miłujących pokój i świa tów widzi w s2ybkim r ozwoji.J i su-k­
na celu przyspieszenie remiłitaryza . stow francuskioh''. ·domych swych interesów na.rod o- cesach postępowej spółdzielczości l>ro 
cji Niemiec Zachodnich i utworze- P~m,i,fowan:ie projektu tl'kładu w wyeh Niemców do zjednoczenia się niącej pokoju , walmącej o postęp ' i 
nie w Europ.ie bai.iy pr.zemysłowej i . spraw.ie plalnu Schumana przez w celu stawienia oporu tej zmowie sprawiedliwość spoleczną, poważ.ne 

miliłamej dla· agrCS!fw;nego bloku przedstawicie~ :rną<}Q bonnsk iego imperialistów i prowadzenia sta.now niebezpieczeństwo przeniknięcia pra w 

-········-·············-··········--··-··-··-····„--··-····~······---···1 

Kou~urs oo wspomnienłe 1-Mo;ówe ! 
Pragnąc_ na~ąza~ do bohaterskich tradycji lód~kiej 

klasy robotniczeJ, ktora na przestrzeni dwu dziesięcioleci 

północno - atlantyok:iego, P lan Schu ~4l001kiroola I'a<l jeszcze, że rząd t en, dy o sukcesach i celach spół<lzielczoś 

rzą-dów. burżuaaji połskiej (19]!.8 - 1'939) przeprowaidzała 
sw; ?<>JOwe wyst~pienia w dniu międzynarodowej solidar­
nosc1 mas pracu;Jących, redakcja „Głosu R~botnicz'ego" ' 

ma.na. jest jawnym n •uszeo.iem U•> . wy-koowj.ąc rozkagy imper.lalistów, 
87 

łd ci post~powcj d<> o-rganfaacji spół-
ehflG'ł poo?Ał3tnskieh, przewidają- •dąży, n:i>e. tylko d@ unie m<Y.6liw!ienia 2. 2 spó zielnie dz ielczych w krajach kap.\:talist.ycz- ogłaS".!'.a · · 

eych oł.w.orzenie 71jecJnoezonycJ1, de~ pr7,yw1·qcenia jednoś~i I ~rJn~C pq • d nych. KOłłK~'RS ""l OPftłl'f'.1."'ANIE w· s ' . 
mokratyczny;ch i zde~4a.1'yzowa- pokojow;,rch i ~ractyerz,nych ~- P._.ro u~cyjne w Pol~ce " Dlateg·o też przywódcy MZS"stara- .. ' :u n J V WI·: All ,__,. ,, ·POMNIENIE 
n y.:h Nkmiec. · I sada.ch , lecz CQ:)mi. ponadt<> wszyst~ - ,ją.. się wszelkimi sposobami ~e e,101mś , • 

w imieniu. całego narodu. nie:m;iec-, ,'k<>, aby 1 pog~~bic podflJ.pJ, f'Tt-emipc. ? . r WARSZAWA (PAP). - W o- cić, aby spółdzielczość k,rajów demo- Z"}łHy~· i {K',,t;ebiegu strajków 'oraz dem~n~tra~ji , 1 

kieg.o rząd Niietmeckiej Republi ki Rąd .Adenauera wkroczył. na dra- . kresie poprzedzającym ' t•ozpo-' · kta'cji liidowej była reprezento.wan;i . . . ' . 1-Ma.jowych . "I . ,J . 

Demolwa-tycznej ośW.iadcza, że Ade- gę j a.WJtej remiłitaryzao;jj Niemiec . częcie siewów wiosennych; gru- w międzynarodowym związku. W k<>Dk . 
nauer'i> jegG :reąd, dOOłając w myśli 2ach odnich, na drogę wciągania PY mało i śretlniorolnych chło- Wyr azem tego jest chęć bezprawne : ' ~sie-mogą brać udział zarówno organizatorzy 
dyrektyw magnetów węglowych :r. Niemiec do agresywnej wojny, ao. , pów, którzy zdecydowali sie zor go usu~ięcia spółdziekzości polskiej Jak l uczestm~y przy~~wan i wystąpień klasy r.obotniczej. · 
tai1<>w h ZagłęIDa ~ h d dza • • . I ganizować w swoich wsia.ch z MZS • W_opraoowa.mu__ . _na""'"·. ~w:>a~ do dział-'--s'c1' Komun1·styc·- . 

s ~ · ;u cy• z ra >SOJUSZÓW woJSkowych, montowany.eh spółdzielnie produkcyJ·ne, wzm o J '· · t ' t łu · ł „ f 1 t •'<JL.l:f -~ <:1>UJU "' 

poo<>'IWl'ie w sposOb nikC!l.emny ży- •'Pl'ZCZ imperialis tów amerykańskich, · a:"o pre ei<s pos zy 1m a' neJ. Pa.mi, Polski, KZMP, Lewicy Z-'ązk......,eJ·. _ ,..._,,;
0

nych 

Wymowne, i k:rzepiące cytry 
Komunikat Głó-wnego Ur.zędu Statystycmeg0 o prel'WS'Zych prowi ­

~cznyeh wy,nikach Na.rodowego Spisu P owsRJChnego z dnia 3 grudnia 
1950 F, jest dokumentem gospotłaNuj i społeemej dynamiki rozwojo­
wej naszego kraju. 

Z suchy.eh, IakOniumie podanych faktów, ~Yfr i porównań wyłaaiia 
się wymowny obraz przemian, ja,ki'e nastą.piły w krótkim okresie za1e­
dwie pięciu lat. Wynika z nich, że limba ludnOŚ()i P olski wzrasta.la w o­
kresie osłainicli pięciu lat z niespotykaną od dziesiątków lat szybkoś­
cią,_ i osiągnęła niemal 25 milionów. Pnyrost natura.lny w · tym · okresie 
wyniósł około 2.139 tys., co daje średni roczny przyrciet ponad 1'7 osób 
na 1.000 mieszkańców, przy oorooznej stałej tendencji wzrostu. W ła­
*-eh 193-I - 1939 p.nyrost ten wynosił nieco mniej niż 12 oeób na 1.000. 

Cóż to oznaem? . 
~ to wzrost sił nar-Odu, 8POWodowany podniesieni<em stopy 

tyciowej, poprawą sanitarnych warunków życia, rozwojem służby 7Alro­
wfa, która objęła opieką lekarskli, mUiony lud?Ji, PO'Zba.wionyeb jej w 
Polsce kapitalistycrmej. 

zwiększony pr.zyrost namralny bowiiem jest W3'Dikrem nie tylko 
wzrostu urodzeń lecq; także wynikiem spadku śmiertelności. Smiertel­
ność zmalafa. z M,1 na 1.000 osób w latach 1936 - 1938 do 11,5 w roku 
1949. JeS7'JC?'..e silniej zmniejszyła się ilość zgonów na. gruźlicę I>łnc z · 16 . 
M. 10.000 ludno§ei w latach 1936 · - 38 do 11 w ~u 1948, Cyfry te w 
sJH)SÓb niezbity śwdadczą, o wydatnej popriawie stanu z!lrowia ludności 
I ogólnym wzroście dobrobytu w krar,iu. 

Znikł również dzięki temu raz na 7aWl!llle many w okresie między­
wll\iennym lęk przed posiadaniem d?Jieci, dit\ którycll nie było przyszło­
ści w Polsce ikap:itailistycznej, 

Władm ludowa otae7.a stałą tl'OSką zdrowie ludtiośei, lhlieeko i jego 
wychowa.nie, niesie szeroką, pomoc rodzinom wielodzietny·m. 

I jeżeli będ?Jiemy szukać gospoda~ego uzasadnienia wyjaśniaijące­
io osiągnięcie tak pomyślnych wskaźników w PNYToście ludności to 
kfucz do tego znajdziemy w komunikacie GUS-u w czterech liczbach 
określających strukturę gospodarczą Polski przed ~ojną i obecnie. Oto, 
.la.k móWi komunikat, Przed wojną w ówezesnyeh granicach z ogólnej 
liczby ludności 61,4 proc. utrzymywało się z rolnid.wa, a 38,6 proc. -
r.;~ źródeł _porzarolniczych, w 1950 r. - 45,75 'proc. ludności utrzy.my.wało 
się z rolnic twa. a 54;25 proc. - z pracy PIMl!a rolnictwem. 

. Lic~by te wyra.ż.aóą w olbrzymim skrócie wielkość i głębokoś6 prze­
m1a.n. Jakie nastą.piły w naszej gos1>0darce narodowej, w przeciągu 
5 lat· z zacofanego kraju rolnic1:ego prreksr4ałciliśmy się w kraj prte­
myslowo - rol.hiczy, w którym przemysł, z zasady dający większe mo­
żliwości wzrostu dochodu narodowego niż rolnictwo jest źródł<"m na­
sze,j siły, podstawą naszego w~rostu, wszechstronneg~ rozwoju i rosną­
cego dobroby tu. 
. J edn?Cześnie. dz.ięki właśnie silnemu r1nWojowi przemysłu, mO"amy 

'1.1nfensyf1kować nas?.:ą. produkcję rolną i hodowlaną, która potrzebuje 
d& tego maszyn, na wozów, nowoozesnych ui:ządzeń i innych wytworów 
l!r7.emysłu. Wielki wysiłek. ja.ki został włożony w odbudowę i r00wój 
hodowli - najbardziej wyniszczonej przez wojnę gałęzi naszego rol­
'!ictwa. odzwie~ciedla.ją podane w komun1ikaoie GUS liczby, określaiją­
ce s tan pogłowia zwierząt gospodarskich w r. -1946 i 1950. IIOść koni 
1większyla się w tym czasie o około 63 proc., bydła rogatego - o około 
~3 1n oc„ trw dy chlewnej prawie or.eterokrotnie, owiec - ponacJ trzy­
krotnie._ Tak więc i w tej dziedzinie gospi>dar~ mamy sukcesy, które, 
, \ JJ<' "''.mają n~m . stał~ wzrost nasze j siły ekonomiemej, stały wzrost 
l'laszeJ stopy zyc1oweJ. 

Ten krótki okres czasu, który podsumowuje kilkunastoma. niezwy­
~le ":Ymo~nymi liczbami komunik~t GUS-u._ wykazał dobitnie, co mo-
7~ os·1ągnąc· _wc!ny lud w wolnej oJczyźnie, który obalił władzę obszar­
„ ;c~o . - kap1tallst:ve-inio. i wszedł na droge przekształcenia ale w D&\IÓd 
· ){'.Ja llsty~ny. · 

llllY prace nad organizacją go- ? zmia.ny nazwy Centrali Spółdzielni ,„„ "'" .,_,._.„ 
spodarstw zespołowych, aby móc Spożywców „Społem'.' na Związek zmąz~ow ·-7.a.W<>dowy~h i innych legalnych j · półlegalnych 
do wiosennych prac 1·olnych Spółdzielni . Spoży-wc&w. Zastoso·wali orgamzaCJI rewolUCYJBYCh na terenie Łodzi Maz ośrodków 
przystąpić zespołowo. Toteż w chwy·t , twierd-ząc, że zmiany w sta- przemysłowych województwa łódzkie~o. 
marcu br. zarejestrowało się w ) tucie równoznaczne są ze zgłoszeniem = 
różnych województwach 'kraju · nowego człopkostwa i na tej pods.ta Rozmiar-ów opowiadań nie ogranicza się. 
~12 nowych spółdzielni produk- ' wie posta.nowiono odrzucić „z,głosze- · Termin nadsyłania, p!lae 10. ... 1,,,...a 15 kwietnia br. · 
cyjnyeh. Ogólna liczba <:ospo- nie". '"'t"J „ 
darstw zespołowych wzrosła w · 1 Ja.k pcxlru:eślono . :.'na · _;konfer encji, „_ . Na.jłepsze opracówańk ?.OStaną nagrodzone. . . 
związku z tym do 2:872. Naczelna Rada. · 8-półdzjelćza ~tl-'O za Szczegóły odn<lśnie skła-dtt -i..,_ O!'atZ -mv......._kosci' • "-!lł·.,,„.L..;J 

ł protestowała w · .imieniu, "piz~s-żło -.~ b '"'"' ł J~J •• " """ ----e~·uu 
. · .. , ", . ..,. - •. ·•: ę~ą, ,?g oszone w Jta&ępnY,Ch numerach „Głosu R<>botn.i· .. 

,: " I , czego • W odpowiedzi na faszystowskie zarządzenia Adenauera :. ;, • 
KP Niemiec wytęży wszystkie słły 

&a . zochowonio pokoj11 i zjednoczenia nci-rodu 

• 
. . . 
: : : . 
! : . : . . . . BERLIN (PAP). - Agenc ja ADN I nych usiłuje w ten sposób · zdła'Y"iĆ 

donosi. z Dilsseldorfu: wzmagający się ruch przeciwko remi- ----·-- -·-,-~-„-"!'.„ ..... _,., ___ ··-····-···--„ .... „„„„ ... „.-„.„.~.J 
W z.wiąz~u z zarządzeniem Ade-

1 
utaryzacji. . 

nauera grozącym zakładom przemv- Komunistyczna Partia Niemiec nie ·za zdradę państwa j narodu polskiego 
słowym i rzemieślniczym pozb awie - cofnie się przred żadnymi ofiarami, ""'"„" ""u" '''"'"'"'" ''"'""'""""''"" "'"'""'""'""'"'""""' '.""'"' 

.niem zamówień :aa udzielanie porno- aby zachować pokój i uratować ·na - Wys o· kl„ e kary w1· "Z,. en., a 
cy finansowej organizacjom demokra- ród. Uczynimy wszystko, aby cała ~ 

tycznym i w związku z tym, :ile za· klasa robotnicza uświadomiła sobie dl k" "k' • I I · Sł • ł p · 
rządzenie to określa szer eg organi- swą rolę narodową i aby wykor.zy. a ter-own, ~w nae ega nego ronn1c wa racy 
zacji .de~okratycznych Niemiec .. z a- st~jąc .sw~ wi~lką siłę uratowała na·. ~ARSZAW1A · (P~P). - 9nia 6 bm. I Skaza~'l'm na terminowe wi ęzien1e -' 
c~odmch Jako wrogich konstytuc11 - rGd n1em1ecłu przed okr.utną wojną" Wo1~kowy Sąd R-e1onowy w War- Sąd zaliczył na poczet kary .. okre5 
k1er?wnictwo Komunistycznej P ar tii atomową, ' szaw1.e ogłosił wyr.ok w procesie kie tymczasowego ares'ztu. 

Niemiec złożyło oświadczenie, w k tó Komunistyczna Partia Niemiec ~k:~~~·óst ni:c:l-etgaln:epgo „pokpiel<:>w- W uzasadnieniu wyroku Sąd ~zĆze-
rym stw'e d . • s ronmc wa racy, s azu1ąc: „,1 . r· ł · . 

1 r za m. ~n. : wzywa wszystkich miłujących po- Oskarżonych: Józefa Kwasiborskie _i;o o~c;> zana t~owa Jłrzes~ępcza dz1lł· 
Nowe zarządzeme Adenauera jest kój ludzi, wszystkie warstwy· -go i Jana lloppe'ego na dożywotnie ~lalnosc oskarzo~ych . _klorzy., w.cho-

.sprzeczne z wszystkimi zasadami de ludności , do ws óln . k „ więzienie, zaś oskarżonych: Stanisła· dz~c w skład . k1erowmctw.a mele~al­
mokratycznymi. Rząd Adenauera na d . P . e~ a c11 na. rz~cz wa Bukowskiego, Antoniego - Antcza- ne1 .gr!-1p~· Popie~ . opłacam p; zez im-

wprowa zenia w zyc1e tych w1ełk1ch 1-lra i Cecylię Weke na ka • .., , pet"tahstow an!!lo·ameryk;ińsk iC'h . 11• 
rozkaz swych władców z « • l ' r r.y po .v • 1· k · · h . · a E-ramcz· ce ow. . lat więzienia. ~ra.w1a 1 w .. r aiu . w 1c 1 nł!'tesie 

szpiegostwo i dvwer~ie o„f:' „ ,·ą, na. 

W tvku POl.ę~ ~ji, PM«Xl~1-:ortej obecnie pr:wz francuską klasę robo~iczq :o 
wobec W%Jll$WJQCeJ stale droi._}::mY;· ocl'"'1l si.4} w wielki.eh wkladtwh „Renault" w 

wiec robotników tej /,abryki. 

Sąd aznał winę oskarżonych ' Ża cał-
kowicie udowodnioną. ·· 

Sąd stwierdził • równki. 7-e · ~i~ · 
ulega najmliiejszej wi.tpliwości wuul 
o!>karżonycH odnÓfoie ~ct1 1h:i 11 ł<i lno:i•. 
ci na korzyść ·okupantif hitlero-~skie­
eo. 

w Ira nie 
stra~ kuje już 

1'5 tys. robotników 
MOSKWA (PAP). - Al!encja T ASS 

powomją~ się n-a dziennik teh r::rański 
„~ttelaat d~si, że strajk robob~t­
.kow Anglo-Irańskie~o Towarzyst'Wa · 
N~we~o przybiera coraz więksMJ 
'-'~~lat"y, .obejmując coraz licznieisz1P. 

. . „,.._,.y na.ftowe i przeci..:.,.,t..:o _._··a w Khw:istatrioe, """"'71 ,.,.,,.... 

Ogół~ ~ lltm:istanie lłr8;k.t- " 
chwjff obecnej okole '5 n._ _. 

1hotników. 

" 
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I l·łSZycll . - IDIÓW pokoju lOlf IQ 1pmliiOWBI Michał Fiodorowicz Włodimirski 
prz·yj.ació 1· ~estticy msowych zełmni solidaryzują się z M.anifeste11 P I O P 

llOlft RADZIECKI A:P:.!dt/d 
LECZNJczy 

a 1!IBdziecki - W. Gudow od kil 
ku lat pracował nad skonstruowa­
niem aparatu, który w sposób auto­
~Y zseywałby pęknięte :l ro­
zet!ll.vane namyll1ia krwionośne. Eks­
pel!!Vmenty pnz.eprowadzone przy 
~łudZliale chirurga - P. Alndro­
sowa ne psach i innych zwlemębach, 
dały nadspoOO.ewanie ·dobre wyni­
ki. Dnia 15 kw.ietnia 1950 r . aparat 
Gudowa został po raiz pierwSrLy za 
stosowany na człowieku. 

Przemysł radziecki pnzystąip.ił ... 
bllenie do seryjnej produkcji tego a­
~.atu. Aparat Gudowa, który mo­
i.e być również stosowany przy pla­
stycznych operacjach wewnętrz­
n,-ch itip., posiada ogromną pmysz­
łóić i odegira niewątpliwie poważrn\ 
ftlłę w IW;Woju chirurgii. 

Gudow om12: grupa leker.iy, któr'd 
IE nim współpracowała odznaczeni 
1PJ091Jali Nagrodą Stalinowską. 

Ml.ODZIEŻ ALBA1'1SKA BIE~ZE 
ćHNNY UDZIAŁ W BUDOWIE 

LINII KOLEJOWYCH 

W przeszłośoi Alba'llia była jedy-
1\Jft\ kraje"(U w Europie, który nie 
Po$1adał ani jednej 1iriii k()lejowej. 
Po wyzwoleniu, na apel rządu ludo­
wego, młodzież albańska przystąpi­
ła do budowy 4 pierwsrzych l!inii ko 
lejowych. Sa:czególnie wielkie sukce 
gy osiągnęła młodzież przy budowie 
limi Pekin - Elbasan. 

Pnzy budowie tej linii pracowało 
ekok> 28.000 drz:i.ewcrząt i chłopców. 

W..ułSZA'rWA (PAP). - lJmesłn:iey ma.sawY<>b zebrań, odbywa­
Jiteycb się w całym kr~ju. wY1'8iadą gorące poparcie dla. Manifestu 
Polskiego Komitetu Obrońcl>w Pokoju, wsywaJiteeco do przepro-

nersk:i z pą~fli Lignowy, oświad­
czając, że obowiązkiem kaiźdeso ka­
płana i każdeco włeniteego Polaka 
jest wzmożenie wysiłku naci PCIPD• 
laryzacją zadań ruchu pOkoju. 

wad?ienia .aa.rodowego plehfsc)"łu pokoju. · 

„Przez złorienie podpleów pod Ape 
Iem Swiat>owej Rady Pokoju zadok11 
mentujemy naszą niedonmą wolę o­
brony pokoju i damy godnlł odpo­
wiiildź anglo-amft'Yk'ańlłlclm podże­
ga.croom do nowej wojny - głos.i re­
zolucja lllllkmdowej konferencji o­
brońców pokoju w Gw.owni Łódz­
kiej. - O naaej wolt pokojowego 
budownictwa §w.ladozy wzmiń!>na 
praca nad wykonywaniem planów 
produkcYltnycli". 
Pełne popail'cie dila Manifestu 

'.PKOP wyraża.ją robotnicy i pncow 
nsicy wielu rlak:ładów pracy w in­
nych miastach. 
Załoga 111akładów w Bolesła-

wiu uchwaliła re7.0lucję, w której 
potępia ag.resywiną poMtykę anglo­
amerykańskrich imperialistów, dążą­
cych do ro-z:pętania nowej wojny. 
„Podpiszemy Apel Swia.toweJ Rady 
Pokoju z głęboklł W'iarą, że litanie 
się on ezynnik~m pa.raliżującym 
zbrodnicze zamiary wrogów poko­
ju". Podobnej treśoi uchwałę pod­
jęli robotn:lcy And'rychowskkh Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego. 

„z głębokiim przekonamem złińy­
my podpisy pod Apelem Swiatowej 
Rady Pokoju, a JednOC!lleśni.e będzie 
my wnna.cniać potęgę gospoda.rczą 
Polskii" - oświadczyli młodzi bu­
downiczowie Nowej Huty, postana­
wiGjąc, podobnie jak młodrz.:ież całe­
go woj. krakowskiego, spotęgować 
wys:i.łk.i w celu przedterminowego 

wykonantia planów gospodM"czych. 
Na zebr~iach licz.ni dyskuta111ci Ksiądz oświadczył, że p~konał 

rlldecydowall1ie solidaryrrują się z u- się osobiście o słusa:nośoi uchwał 
chwałami PKOP. Jan &eliwiak, Swiatowej Rady Pokoju, które doma 
prwdownik pracy ze Szczecina gają się m. in. demilitaryizacjli Nie­
stw.ierdrmł m. in.: „My, Polacy, sku- miec Zachodnich. O anłypolsldch. 
pieni we froncie narodowym, stano- . rewizjoni!ltycznych tendencja-Ob, roz 
wimy poważne ogniwo w obozie 1 nieca.nych przez imperialistów ame 
walki o pokój, Nasze żądania, wy- J rykańskich, świadczą otrzymywane 
rażone w Manifeście PKOP - to o- przez księdza listy, na.dsylane przez 
strzeżenie pod adresem imperiali- przebywającego w Niemczech b. pro 
stów, którzy zmuszeni zosta.ną przez I boszcza parafii Lignowy, ktl>ry w 
ludy świata do rezygnacji z zamie- 1 grubiański SP-OSób domaga się prze­
rzeń rozpętania nowej wojny", kazywania mu dochodów z &"o08PO-

Na zebraniu w Tczewie w dysku- darstwa przykośęielnego. 
sji zaprął głos ks. probosrLcrz Licz- „Kiedy przybyłem do .BWojej pa-

rafii - oświadC'Z.ył ks. Licznerski -
Chiny dosłarcza1·ą Indiom kościół znajdował się w gruzach. 

Przy pomocy państwa i społe~~ń-
pOWaine ilości ryżu stwa został on już odbudowany. Ale 

przecież odbudować trzeba nie łyl-
PEKlN (PAP). - W zwi:izku z , ko kościołv. ale ca.le miasta. :miszczo 

poważnymi dostawami ryżu chi(1- ne przez fa!nystów. Do odbudowy 
sk1ego dla głodujących Indii, Cl3tisopi I potrzebny nam jest pokój t pokój 
9!llO „PEOPLES CHINA" ::.am1esz- te'n musimy wywalczyć". 
tta artykuł, w którym stwierdza, że 
Chińska Republika Ludowa pQkaza 
ła narodom hjd drogę do dosta.tku. 

W przeszłości - przypomina „Peo 
ples China" - niemal co roku 11a­
wied11.ał Chiny głód, dziś na.te.miast 
m0«ą one eksportować ryż, br oka­
zać pomoc innym narodom. Swi-ad­
czy to wymownie o tym, co mOKl\ o­
siągnąć wyzyskiwane narody Azji, 
gdy lllr'ZUCI\ jarzmo imperializmu i 
staną się gospodarzami swego IO$U. 

ZWIĄZKOWCY POLSCY 
POPIERAJĄ .UCHWAŁY 

SWIATOWEJ RADY POKOJU 
I MANIFEST PKOP 

WARSZAWA (PAP). - Na ple­
narnym posiedzeniu zarządów głó­
wnych związków zawodowych czo­
łowi aktywiści dyskutują nad spośo 
bami jak najpełniejszej realizacji u­
chwał VI Plenum KC PZPR i VII 
Plenum CRZZ. 

Lud francuski realizuje uc~waly W czasie obrad zarządów głó­
wnych zw. zaw.: kolejarzy, włóknia 
rzy, pracowników budownictwa, han 
dlu oraz pracowników leśnych i pne 
mysłu drzewnego. ze szczególną uwa 
gą omawiatlO zagadnienia zwiększe 
nia wydajności pracy i obniżenia 
kosztów własnych. CZołowy aktyw­
w imieniu reprezentowanych przez 
siebie mas członkowskich - wyra­
ża pełnił solidarność z uchwałami 
Swiatowej Rady Pokoju i Manifes­
tem PKOP. 

Europejskiej Konferencji Robotniczej 
Po powrocie francu.skich, delega­

tGw z Europejskiej Konferencji Ro· 
bo+.niczej przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, walka narodu 
francuskiego z niebezpieczeństwem 
zagrażającym ze strony odradzane­
go przez imperialistów amerykań­
skich bitler()w.skiego Wehrmachtu 
weezła w n<>wą fazę. 

We wszy.stkich hutach, fabrykach, 
kopalniach i innych zakładach pra­
cy odbywają się zebrania, na któ­
rych uczestnicy Konferencji składa 
ją sprawozdania. Równocześnie z 
akeją sprawozdawczą i wyjaśniają­
cą podjęto szereg doniosłych kro-

"JłwJ, marginesie 

(Korespondencja własna) 
ków na polu organizacyjnym. We 
wszystkich przedsiębiorstwach pow 
stają komitety walki przeciw remi 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Dzia 
łalnością komitetów będzie· w każ­
dym z 89 departamentów kierował 
Komi.tet Departamentalny, a orga:.. 
nem nadrzędnym będzie - Francus 
ki Narodowy Komitet walki prze­
ciw remilitary28oji Niemiec Zacho­
dnich. 

Naród francuski z baczną uwagą 
śledzi przebieg trwającej już blislco 
miesiąc konferencji zastępców w 
sprawie ustalenia Porządku obrad 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych czterech mocarstw. Przebieg 
konferencji jesi;cze raz ujawnia 
przed ludem francuskim baniebn~ ro 
ię przedstawicieli mocarstw :za.cho­
dnich, którzy nie szczędzą wYsiłków 
by storpedować pokojowe propozy­
cje delegata Zwią1.ku Radzieckiego. 
Konferencja ta jeszc2:e raz w pel-" 
nym świetle ukazuje prostemu 
Francuzowi zbrodnicze zamiary im.:. 
penalistów, którzy ani na chwilę 
nie zrezygnowali z planu rozpale­
nia pożogi wojennej z pomocą swych 
hltlerow-skich pachoł~6w. 

Nauczycielstwo włącza się 
cło narodowego frontu 

walki o p~kój i Plan 6- lełni 
W dniu 6 kwtietnia odbyły 'się 7.e· 

bra.nia nauezycieli ś~ół podsta:wo· 
wych w sali kina „Bałtyilc" i nauczy 
cieli szkół średnich w sali kina 
„Włókniarz". 

W doU. 3 kwjetuia eetki tysięcy 
mieszka6c6w Moakwv przedefilowa 
ły w uroczyatym skupieniu przez 
Salę Kolumnowi\ Domu Związków 
Zawodowych, by złożyć ostatni 
hołd Michałowi Wła9imirskiemu, 
wielkiemu 1ynowi narodu radziec· 
kiego, nieustrasr:onetnu hojowniko­
wi sprawy komunizmu. 

* • • 
Michał Fiodo 

rowlcz Władi· 
mirski urodził 
1ię w roku 1874, 
w mieicie Arza 
mas. Już od 
wczesnej mło· 
dości bierze iv 
wy udział w 
pracy kółek re­
wolucjonistów 
nitnofrodz:kich. 
W roku 1895. 
będąc ituden· 
tem medycyny 
na Uniwersy­
tecie Moskiew­
skim, rzuca się 
w wir roboty 
partyjnej. Jest 
niestrudzopym 

organizatorem I 
propagandystą. 
Tworz.y liczne 
kółka rewolu­
cyjne wśród rQ 

botnikćw moskiewskich. Walczy 
aktywnie z narodnikami, doma~a 
si~ powołanlll w Moskwie, na wzor 
piotrogrod;i:kiejfo ,.Zwiąiku walki 
o oswobodzenie klasy robotniczej" 
- i-eiwolucvinej markslstowsltiei or 
ganizacji. Tegoż roku - 1896 -
aresztuje go policja carska. Tow. 
Władimirski - po kilkumiesięoT.­
nym więzieniu, zesłany zastałe do 
Niin>ilgo Nowo!frodu i tam oddan, 
pod nadzór policji. 

Powróciwszy w roku 1898 do ?tio 
skwy natychmiast nawiązuje kon· 
takt z rewolucjonistami. Po I zje:t• 
dzie SDPRR - zostaje powo.łany 
na stanowisko członka moskiew­
skie!fo komitetu partii socjaldemri· 
kratycznej. W roku 1899 - tow. 
Władlmirski - w związku z ror.· 
ruchami studenckimi - zostaje po 
nownie aresztowany i zesłany 'lt 
l!łąb Rosji, a następnie ucieka za 
J!ranlcę. gdzie pracuje w leninow­
skiej „Iskrze", 

Po powrocie do Rosji tow. Wła­
dimirski od 1903 do 1905 roku pra­
cuje w niżnog1·odzkiei bolszewic­
kiej orj!anizacjł partyjnej. Jesienią 
1905 roiła śpiesz'Y do Moak'n'• bv 
wziąć czynny udział 'K nadchodzą­
cej rewolucji. Po grudniowym po• 
wstaniu zbrojnym · - widzimy g~ 
na odpowledzialQym stanowisku 
kierownilca ruchu re~olµcyjnego w 
centralnym okręgu przemyJJowym.' 

W roku 1906 tow. Władlmir11ki 
'Wl>&da zftó'W w ręce ca'raklch 1ie· 

paczv. Kilkanaście m1es1ęcy odsi.., 
duje · w więzieniu, wreszcie ucieka 
ponownie za granicę, do FraAcji, 
gdzie prowndzi skuteczną walkę z 
mieńszewikami i innymi wrogami 
bolszewickiej partii. 

W lipQu 1917 roku tow. Władi­
mlrski znów wraca do Rosji, by 
wziąć udział w bojach październi· 
kow\lch. 

Wierny ucze1\ 
Lenina i Stalina 
- tow. Władi­
mirski, po zwy­
cięstwie Wiel­
kiej Rewolucji 
Październiko­

wej - oddaje 
wszystkie swe 
siłv budowie i 
wzmacnianiu po 
tęl!i socialistycz 
rte!!o państwa. 

Jest członldem 
Prezydium .Mo­
skiewskiej Ra· 
dy. Na siódmym 
zjeździe partii 
tow. Władimir• 
ski zostaje wy 
brany człon­
kiem Komitetu 

CentralneJ!o. 
Od 1919 do 1921 
roku tow. Wła· 
dimirski speł· 

nią ltsnl<c•"' zastępcy komisarza 
ludowego dla spraw wewnętrznych 
RFSRR. W roku 1922 - obejmuje 
stanowisko wiceprzewodniczącego 
Radv KomisPn;y Lurlowvch U!Haiń­
skiej Republiłd S_ocinlistvc7t)cl. W 
latach 1926-27 jest za~tępcą prz:e­
wodnicza,cego plantl państwowel!o 
ZSRR 

W roku 1930 tow. Wladimlrski 
mianowany zostaje ludowym komi· 
sarzem dla spraw ochrony zdrowia. 
Lekarz: z wvkszt11lcenia - oddaie 
wszy~tlde swe zdolnofoi, całą !IWI\ 

wiedzę wielkiej sprawie ochrony 
zdrowia milionów ludzi rad:>.iP11kich. 

W !lrnrl'lin 1927 rol,„, na XV ziet 
dzie WKPlh\. tow \Y/l„r!imir•l<i wv 
branv 7nsto ł or"'11wndnlcz11c"m Cen 
tralnei Knmi•ii Rewi?vfnei \'{ll('f'fh1. 
Tę ząs7czvtną l!odna~ć piastował 
do chwili zitonu. 

Partia i rząd rad1iecki, w mma• 
niu Jelfo zasłuJ! podc:r.as walk re­
wolucv\nych - nastrod:dły Go or• 
derem Len\na. Pned kilku latv -
w zwią7.ku z 70-11>ciem Jelfo uro­
dzin - tow. Władimirski, 7A. cało­
kształt swych zasług dla ra• 
dziecldei ojczvznv otrzymał 0Pder 
Lenina po ra7. druJ!i. 
Odszedł Jeden ze stare! gwardii 

bolstewik6w, wielki działacz komu " 
nistvcznei partii, kt6ref!o całe ży­
cie było przvl<ładem ofiarnej słut­
by' dlą ludu. Pamlę6 o nim żyć hę• 
dzie w sercach rewolucjonistów ca­
\egQ świata. 

Hancffarie • „ 
..U.sem armatnim 

Na uwagę ?.aSługu,je in<iejatywa 
delegatów francusldch na konferen 
cję berlińską, którzy postanowili 
przeprowadzić ałałlt wymianę do­
świadczeń, metod, w skali między­
narodowej w zwi.-Jw z walk' prze 
eiwko remilitacym.e.ji , Niemitlt' Za 
ohodnleh. Będzie ooa niewątpliwie 
poważnym wkładem w dzieło wałki 
o pokój w Europie. 
Rozwijająca s,ię akcją propagando 

wa i uświadamiająca, przeprowadza 
na z zapałem przez masy robotni­
cze, pomaga przeciętnemu Francu­
zowi zrozumieć tę oczywistą praw­
d~, że jedynie :riorga.Jlbowaba siła 
spolecl'Zeiistw, jedynie sol~rna po­
stawa narodów q w stanie pokrzy­
żować bandyckie plany amerykań­
skich łmperlalłsłów, którzy z pomo 
Clł odroc12M>neso htUerowskiego 
Wehrmachtu ehcą l'Oqlęła6 nową 
wojnę iwlałowlło 

W obliczu łych faktów wszyscy 
uczciwi ludzie Francji wzmagają 
jeszw.e bardziej swe WYSiłki ,„ wal­
ce przeciw r.emilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Uchwały berlińskiej 
Konferencji Robotniczej wytyczYlY 
przed narodem francuskim drogę 
konkretnej wp,lki przeciw nłebezpie 
czeństwu rozniecania ognisk agresji 
w Niemczech Zachodnich, walki pro 
wadzonej pod przewodem klasy ro­
botnfozej, wespół z narodami Euro• 
py, wespół ze wszystkimi pokój mi­
łujiteymi ludźmi całego świata. 

Po wysłuchaniu referatów ~o· 
zda~ych z III Krajowego Zjazdu 
Związ,ku Nauczycielstwa Polskitl&'O, 
którego obrady toczyły si~ w dniach 
18 - 20 marca br. w Wa.r&"Lawia 
i po odczytaniu przemówienia Prezy. 
denta RP tow. :Qieru-ta, -wygłoszone­

go do uczestników Zjazdu, zebrani 
przyjęli rezolucje. 

Krwawa prawo~acja neohitlerowców w Austtii 

GEORGES SORIA 

W rezolucjach tych nauczyciel· 
stwo zapewnia, że wraz z całym na­
rodem stanie w szerokim :koncie 
walki o pokój i Plan 6·1etnii. 

Policja atakuje maniłestująeyeh przeciwko 
pokazowi filmu faszystowskiego PfłŚredstilc je# jedruJ s charaktery.sty­

an.ych ~ N8U'oju kapitaliuycsne­
go. Kupić - sprzedcić - :wrobić - oto 
dewiza, którą ·kierują się ci osobnicy. 
LJ:.łłkie ci, żyjący ~. co im kapnęło 
ze 1te>lu pańskiego, odgrywali wa:iną To 
I') 111 handlu n;iewol,nikami, w handlu :iy 
wym towarem. Po dzu dzień 1111 portach 
zachodnia - europejskich kręci 1ię wie 
lu osobnikóto, kr.órzy swój śytoot. apę­
dmjq lłO wysyłania llld:i do Legii CK­
clz:oi:iemski4'j. 

1VIED!!!il (PAP). - Jak donosi pra pr:ieciwko pokazowi filmu reżysera 
sa, 4 kw.ietnla w Salz'bµrgu {•trela fastystowskie)to, Hariana. 
atnerykanskal faszy§c( przy poparciu Manifestantów zaatakowali .nagle 
policji dopuliclli sł• luwaw•f prowo- laszyłcl. Wezwana collcja stanęła 
kacji. Pretekstem była mdlfeatacla po stronie napasła( ów i razem a 
demokrattcznyob miestkat\c6w mia· nimi, uływaf4c pałek gumowych, 
sta oraz człofików rótnych stowarzv- ząęcała się nad ucze8tnikami mani· 
szeń aatvła111y1towskich, kt6rzy l•lłacfL Wielu manifestantów od­
urządzłli pochód, .\,-y 1aproteatowa6 niosło ciętkl• rany. Wlród rannych 

-------------------------------------------.... -------------------iptsewiezionych do upitala znalduje 
1łę wlceprzewodniczęcy młai•cowei 
izby robotniczej, Putz. 

Osobnicy d znaleźli w $W)'1lł procede 
r:z:e godnych kompan.ów, któny co pra 
100G nie razędujq w portowych spelun 
kach, ale swe ciemne tramakcje prllę­
pr0tvadzajq, wysiadujqo to minut~­

PRZEGLĄD TYG O .O N /A 
nych, prz:edl!okojach. Ma'":y na myśli .An ,,Brak nowych luyzysó'W mlędzyoarodowyck 
de!sow,. Bo~-Komor°!"s~ich, zaleskich, może kosztowa6 departainent obrony kilka miliar• 
M~kołaiczykow, Prag~row, którzy ~ dów dolarów, które zostaną obcięte przez Kon­
wzelkq cenę pragnęliby przehandlowac gres z preliminarza budżetowejlo" - powiedział 
s nw:iliwie JUJ-jwiękuym ąsk~ niedtJ ostatnio Jeden z ameryka6skich komentatoró.w 
bitki emigracji polskiej na Zachodzie. radiowych. ' 

Kupiec jest. Jest n.im amerykański im Francuska agencja prasowa .AFP w korespon-
perializm, który bardzo potrzebuje łol detJcji z Waszyngtonu doniosła, że wzmotenie na• 
nierzy na rozpęumie wojny. Sprawa jest strojów. wojennych jest potrzebne rządowl Tru­
sz:cugólnie pilna, zwaiyws::y, S. t11 spole mana w celu anuszenia Kongresu do szybszego 
czeń&twie amerykańskim aoci!P narastajq działania. 
1UJ.Stroje antywojenne. Bez ogródek pi- Do tych głosów clodajmy jeszcze głosy finan• 
&ze • tym. emigracyjny ,,Dziennik Pol- soweito redaktora londyńskiei!o „Manchester 
&k:i i Dziennik żolnierza", który doelw- Guardian" i same~o Trumana. Pierwszy, analizu­
dzi do wniosku, :ie „szeroka opinia ame jąc obecną sytuacJę goapodarozą w Ameryce, cło• 
,.Yka(.111ra gotowa jest jak najchętniej przy chodzi do wniosku, te w amerykańskich kołach 
jqć koncepcje tworzenia jednostek :loio handlowo-przemysłowych „wzrastają obawy, iż 
nych ·z Polaków Czechów j Niemcótv rzeczywiste zmniejszenie napięcia w stosunkach 
tym bardziej, że' na jej mytek podaje młędzynarodo~ch może wy::"ołać poważne !la• 
się je w sposób dość brut.alny - im wię stępstw!l w dziedzinie h~0ndlu . Truma~ natom~ast 
cej będzie ginęło podczas w&jny Pola- w „pQbtfczn~ kazaniu na Kongresie kośc:noła 
ków, Ukr. aińc6w czy W f}lfTÓW, tym zgi· pr~zbi.tenańskiego, ub.ole~ał, te nar6d • amery­
n,ie mniej chłopców : Alabamy uy Ge kansk1 nie entuzjazmu1e Stę wofną w Korei. 
1Jrgii" • Spadek hi11terii wojennej w społeczeństwie ame-

Ale podobnie 'jak ich koledzy Po fa- rykańskim napawa amerykaóskich podpalaczy 
chu - sutenerzy i handlarze ŻfW)lllł io- śY'"iata . trwogą. • Za w1zel~,ą cenę po~sy~a6 histe­
warem - Andersowie, Komorotncy, Za nę wo1enn~. Nie dopuście do ~dpręzenta "'! sto­
rentbowie kłócą się między sobq. Kłócą sunkach • międzynarodowyc~. Nie • dopuścić do 
· 'l „, al d porozumienia na fakimkolw1ek odcinku. Tak wy-

31{! 1 o „przyw1. ei gener nego os~y l d , h „ d i łani - a.i'blitszy okres m~ armatniego, a co m tym idzie g ą a JC pro„ram z a a 
o zys~, na •które liczq w chwili dojś- czasu. 
ci.a do skutkri projektowanej transakcji. :KŁAMSTWO - CHLEB POWSZEDNI 

PODPAI.ACZY śWIATA W Paryżu, w Eondynie, w Waszyngto­
nie i Madrycie kręcą się ci emigracyj 
n.i lumdlarze za resztką otumanionej, 
zdeprawowanej emigracji wrześniowej. 

Gotowi do największych podłości wo­
bec swoich rodak6w, byleby tylko zgar 
nqć par~ oknu:hów z imperiali!tfcznego 
3tołu. Gotowi w jednych oddziałach z 
hitlerowcami, z kat.o.mi narodu polskie 
go, m4$zerować przeciwko Polsce. Han 
dlujf niedobitkami emigratiji, frymarczq 
nm.symi iriemiami zachodnimi, braw.jąe 
sU; s naj:eacieklejszymi rewizjonistami 
niemieckimi. Takie ;m oblicze zdra; 
c6ui 11m'odu polsld~go - 1eneral6w i po 
lityków burżuazyjnyt:h.. luaull:ującyeh 

n.vymi rodalwm. „ 
I 

Pro~ram realizowany, przyznać trzeba, skrzęt· 
nie. Mac Arthur pobrzękuje szabelką. Wt6ruią 
mu inni generałowie amerykatiscy. Kroku do­
trzymują polityc! waszyngtońscy. A w Fałacu 
Różowym w Paryłu bez zmian: Bez zmtan o~ 
czterech tygodni. T. zn., łe delegat amerykański 
i iefto wierne echo, angielsko~francuski duet usi· 
łują storpedowa6 pokojowe propozycj~ radzieckie, 
nie szczędzą stard b.yleby nie dopuścić do porozu· 
mienia, byleby nie. :i;o,tał opracowany porze.dek 
obrad .dla konferencji czterech. Gdyby kłam~twa 
Jessupa młały moc zardania, to n{ew11,tpliw1e. w 
całvm Pary!u nie b·,.foby dzłł łut ani jednego 
prawdomównego ctłowleka. W ub. ty!!„dniu JM­
sup osią~ną,ł ~iewą~li~e • szc~yty kłams.twa: 
o4wiadczył on m mnłei na WtęceJ, że na św1ecle 
1lllM ma ,Y\e;:vkadskicli baz. że może to uroczyśc:W 

stwierdzić w imieniu rządu amerykańskiego. 
Operowanie kłamstwami to chleb powszedni 

podpalaczy świata. JeBSup nawet się nie zająknął, 

FAKTY DOKONANE 

Amerykańscy podpalacze świata działają prze­
de wszystkim protegując swych hitlerowskie" 
wsp6lnłk6w. Przejawiło się to w zniesieniu ostat­
nich ograniczeń, jakie ciążyły jeszcze na prze­
my§le ciężkim Trizonii. 

W Wyniku decyzji, podjętej przez amerykan­
skich imperialistów przy współudziale ich sateli­
tów, pełną parą będzie mogła ruszyć produkcja 
ząchodni(l-nięmieckiego przemysłu zbrojeniowego: 
okrętów wojennych, czołgów, armat, samolot6w, 
gazów trujących. Fakt, że decyzja ta powzięta 
została w okresie toczących się w Pałacu R6żo­
wym obrad zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych - jest wielce wymowny. 

ROCZNICE ZDRADY 

Prasa zachodnio-niemiecka entuzjastycznie po· 
witała zniesienie ograniczeń, prasa anl!ielska i 
francuska - z dużą powścią~liwością. Łamv tei 
prasy wypełnione są ostatnio bałwochwalczym 
opiewaniem „dobrcdzieistw'' planu Marshalla i 
paktu atlantyckiego, których rocznice przvpadły 
właśnie w ostatnich dniach. Inna iest opinia na­
rodów o tych „dobrodziejstwach", chociażbv dla· 
tego, że one właśnie płacą ich koszty. Gdv prze· 
wodniczący komitetu zastępców paktu atlantyc­
kiego, Spofford, doni6sł w rocznicę podpisania 
paktu, że w ostatnich 9 miesiącach wvdatki sy· 
fnatariuszy paktu na cele wojenne wzrosły o 
przeszło 100 proc„ masy pracujące tych krajów 
stwierdzają, te ich stopa tyciowa zmalała w od· 
powiedniej proporcji. 

NARODY WALCZĄ 

Na wzrastając~ wojowniczość impe~ialist6w, na 
podsycanie przez nich hlsteńł wo1ennej, narody . 
odpowiadają wzmo:i:eniem walki w obronie po· 
kofu. Z wielu krai6w nadcho.dzą wiadomości o 
masowym podpisywaniu ap•lu o pakt pokoiu. W 
samym up. Iranie, który jest dziś teatrem impe­
rialłstyczńych rozgrywek o "Aaftę; zebrano ju:! po• 
nad 1()(1 tysięcy podpisów. We Francji. kt6rei 
orzedstawW.J. nr.u.va....± .A=U>J. zakończ'Ył noł· 

downicz" wizytę w Waszynfłoaie potężna fala 
strajków zmusiła rz11d do powatnvch ustępstw. 

Fałtt, te rząd bot alę p6f'6 za poda11eptem 
reakcyjnef prasy i wprowadzić ultra-drakońskie 
zarz11dzenia przeciwstrajkowe, świadczy, ie czuje, 
it nie zdoła zdławłd potętnef filit (alewu ludo· 
we40. Strajki robotników a naetępnłe student6w 
barcolodsklch, studentów kraju fasz„stowsklej ka­
towni, wskazuj", te nawet w ustroju najkrwaw· 
szej dyktatury nic nie mote ucłaZ"Yć głosu mas lu­
dowych, 

••• A BURżUAZJA JEST ZA Tlt\V020NA 

Ameryka1\tlkie póbrzękiwanie szabelh i ro· 
snący gniew narodów, wvwolują powdne zaniepo­
kojenie w kołach burżuazji ·aachodało·•uropel· 
tldej. 

Wyraz tejlo zaniepokojenia znaldU§mv ostał· 
nio na łamach reakovinego dz:lennłka francuskie­
go „Le Monde". Dyrektor pisma, Mery, ukrv· 
waiącv się pad pseudonimem Sir:ius. w artykule 
pt. „Drogi pokoju" z j!łębok11 trwo1l11, analizuje 
obecną sytuację światow". Pieze on o prżepdci. 
iaka dzieli rządy zachodnio-europefakie od naro­
dów. 

W IMIENW 2,5 MILIONA 

„Włochy potrzebuj„ dzisiaj przede w1zystkim 
pokoju - powiedzieł Palmiro Torfliatti. eekretar7. 
sienetalny KP Włoch - i partia komunistyczn3 
uczyni wszystko, aby uralowa6 pok6i dla narodu 
włoskiego. Podporządkuje ona wszystko osiągni'°· 
ciu tego celu, przeświadczona, że działając w 
ten sposób, stanie się największą siłą kraju, do 
kt6rei iutro należeć bedzie kierownicza rola". 

W imieniu przeszło 2.5 miliona członków par· 
tli, Togliatti oświadczył, ie partia komunistyczna . 
gotowa fest poprzeć łakł rz"d. kt6rv radvkalnie 
zmieni politykę zagraniczną, zmierzafącą do wclą· 
Slnięcla Włoch do nowej katastrofv woiennei. 

Słowa Togliattiego raz leszcze wykllZuią. te 
klasa robotnicza. kierownicza siła narodów wal· 
czących o pokój, natćhniona prawdziwym, głebo­
kitn patriotyzlńeń'l, or~anizuit dokoła siebie naro· 
dowv ruch, który przeciwstawia sle zbtodniczvm 
planom atnervkal1$kich i"M.t>eriallst6w I zdradzie 
rodzimej burżuazji i socialistvcznvch as!entów. 

Tr. 

Pobicie przet faszystów pr1:y po­
Pllrclu policji niewinnych ludzi wy. 
wołało oburzenie. Llazne organiza• 
cje i stowarzvszo'lla relirtiine skie­
rowały protest do ministra spraw 
wewnetrznych, tądając śurowcj ka­
ry dla winowajców krwawe; prowo­
kacji. 

Mln. Gromyko 
podejmuje śniadaniem 

uczestników Konferencji Paryskiej 
PARYŻ (PAP). - W dniu 5 kwie 

tnia przewodniczący delegacji ZSRR 
na konferencje zastępców mini­
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw A. Gromyko WYdał śniada 
nie w którym udział wzięli delega­
ci trzech mocarstw zachodnich. 

Podczas śniadania uczestnicy kon 
ferencji dokonali nieoficjalnej WY· 
miany poglądów. w związku z czym 
odwołano posiedzenie wyznaczone 
na dzień 5 kwietnia i postanowiono 
zwołać je na dzień 6 kwietnia. 

Wieści z kraju 
._ WARSZAW A. W dniu 7 bm. 

rozpoczął w Warszawie swe obra• 
dy Krajowy Zjazd Stronnictwa Demo 
kratycznego, stanowiący w okresi• 
międzykongresowym najwyższą właG 
~zę statutową SD. 

- WARSZAWA. Dnia 7 bm. mi• 
nęły dwa lata od uchwalenia ustawy 
o pocr:atkowym nauczaniu dorosłvch. 
W ciągu dwu lat na ponad 57 .600 
kursach objęto początkowym nAu• 
czaniem ponad 983.500 analiabetó-.., 
~ których pon11d 467.500 otrzymało 
iuż świadectwa ukończenia nauki. Du 
objęcia nauką pozostało w Polsce 
ieszcze około 20.000 analfabetów. 

- GLIWICE. W Gliwicach odbył 
się doroczny zja:zd Stowarzyszenia 
(nrynier6w i Techników przemysłu 
chemicznego, poświęcony omówieni• 
zadań inteligeocji technicznej w wal 
ce o ookói i Plan 6-letni. 

' I 



Zebranie jKRONIKA PIO TRKO WAI 
Z wiqzku Boiownik6w , 

Czyn 1-Majowy Zakładow Przemysłu Drzewneeo Związek Bojowników o Wolność i 
Demo~rację w Piotrkowie zawiada­
mia wuystkich członków, że dziś, 
t j. w niedzielę, dnia 8 kwietnia br., 
o godZinie 10, w sali im .Kilińskiego, 
przy Al. 3 Maja Nr 12, odbędzie 
się uroozyą.ty obch()<l Międzyqarodo 
w ego Dnia Wyzwolenia Obozów Kon 
eentracyjnych. (B) 

z Polanicy Zdroiu 
· do Łodzi 

na rowerach 

Na zebr aniu załogi Piotrkow­
skich Zakładów 'Przemyslu Dr zew­

nego podjęto zobowiązani·a dlą 
uczo1en ia iwięta klalily r ob otniczej. 

ODDZIAL I 
Sfolarnła ręczna Wykona w kwiet 

niu ilościowy plan produkcji w 106 
procent ach, podnosząc jakość z 95 
na 97 proc. Te same zobowiązania 

P rzedwczoraj przybyli do Lodzi podjęła stolarnia maszynowa. 

Straż przeotwpożarowa i przemy 
słowa zobowiązała się uprzątnąć 
plac węglowy i wyremontować pod 
łogę w świetlicy, jak również uło­
żyć 15 m , sześć. tarcicy. Łączna 
wartość zobowiązc.:.ń podjętych 
przez oddział I wynosi 118.2~5 zl. 

ODDZIAL II 

Również załoga oddziału II (fa 
bryka beczek) podjęła poważne 
zobowiązania produkcyjne. trzej kolarze łódzcy, przebywający l 

""a obozie przygotowawc1ym w Pola. p ytownia zwiększy wydajność w •• · t h · · Klepk(l.rze i pilarze zwiększą pro n icy•Zdroju przed Wyścigiem Pokoju w ctągu rzec m1es1ęoy o 20 m. . . . 
ł,Rudeho Prava" i „Trybuny Ludu", szeać. Łączna ponadplanowa pro- dukcJę klepek o 5 proc. Dzi_al kadz! 
Leśkiewicz, Salyga i Pietraszewski dulccja płyt wynie:sie 60 m„ co wykona dodatkowo 5 ka~1 wart~s 
przybyli do Lodzi na rowerach (830 odpowiada wartości 92.460 zł. Su. I cl 17.2_00 zł. Ma~zyno~1iia zobow1ą 
\km.) i Po jednym dniu odpoczynku szarnia żobowiązała się podnieść zała s1~ upo~ządkowac plac pr_zy 
powr6clh do Polanicy. plan suszenia tarcicy 0 15 proc„ 1 0 par zalm, daJąc 860 pracogodzm . 

- Na obozie życie płynie norma! przyniesie 1.000 zł. oszczędności. Robotnicy placowi uporządkują 
nie - opowiad.ał. nam Piet. r~szewski. · 650 d · b cz eh I 

M · · Ba"'a rento"" to•"a wykona d\"Uko w ciągu go zm ro o y pac ozna JUZ zauwazyc coraz "' " w "' • d d ś ' 
ostrzejszą rywalizację po~1iędzy zgru łową i czterokołową przyczepki do przy m~gazyme, co a oszczę no CJ 
powanymi zawodnik~m_i, gdyż każdy i oiąg~ik_a. Wartość obu przyczepek w kwocie 1.300 zł. 
.pragnąłby przyw_dz1ac kosz.ulkę re- J wymes1e 1.663 zł. ślusarnia sporzą Straź przeciwpożarowa i przemy 
prezen.tanta P?l~ki. Pewnymi. ~andy- dzi wentylator ( wyciąg) do szli- slowa zobowiązała się uporządko­
da~ami .n~ ~scig są. w. chwih obec- fierek taśmowych. Nadto ślusarnia 

wać w ciągu 750 godzin plac głów 
ny przy portierni. 
K olo Sportowe i ZMP zobowiązały 
się wykonać kort tenisowy w ciągu 
2,790 roboczogodzin. 

Grupa gospodarcza wraz z persa 
nelem technicznym zobowiązała. 

się oczyścić kanały vdwadniające, 
przeznaczając na ten cel 1 .200 go 
dzin roboozycb. 

MechaniTc oddzialu 11, ob. Hen. 
ry le Bana.-n:1ciewicz, zobowiązał się 
założyć umywalnię w świetlicy. 

IJzial k1wia beczek, wykona no­
v.ry warsztat do kucia beczek oraz 
założy podłogę. 

Ogólna wartość zobowiązań 
Piotrkowskich Zakładów Przemys. 
lu D r zewnego z o1cazji święta 1-
M ajowego wynosi 157.515 zł. Nad 
wykonaniem podjętych zobowią­
zań czuwać będzie kierownictwo 
zakładów, podstawowa organi~ac­
ja partyjna i rada zakładowa 

(A) 

, . 

Ili runda rozgrywek 
o mistrzostwo klasy powiatowej w piłce nożnej 

G RUPA I: I 
Piotrków: 
Unia B Piotrków - Gwardia A I 

Piotrków, godz. 15, boisko Unii ; 
Sial A P iotrków - Włókniarz Mo­
Slczenica, goqz. 15, boisko Stali; 

Wola Krzysztoporska.: 
Koło sportowe Spójni - Kole­

jarz A Piotrków, godz. 15. 

GRUPA II: 
Gwardia B Piotrków - LZS Wo! 

bórz, godz. 13, poi&ko Unii; Kolejarz 
B Piotrków - koło sportowe Wy­
zwolenie, godz. 11, boisko Stali (za 
parkiem): Stal B Piotrków - Włók 
niarz B Bełchatów, godz. 13, boisko 
Stali. 

TABELA ROZGRYWEK 
PO II RU NDZ I E 

1. Gwardia A Piotrków 2 4 8:1 
2. Stal A Piotrków 2 4 6:2 
3. Włókn . Moszczenica 2 2 5:6 
4. Koło Spójni Wola Krz. 2 2 3:4 
5, Unia B P iotrków 2 - 2:6 
6. Kolejarz A Piotrków 2 - 2:7 

GRUPA li 

1. Stal B P iotrków 2 • 6:1 
2. Włókniarz Bełchatów 1 2 3:0 
3. LZS Wolbórz 2 2 3:3 
4. Kolejarz B Piotrków 2 1 3:5 
5. Gwardia B Piotrków 1 1 2:Z 
6. Koło Wyzwole,nie Piotr. 2 - 0:6 

Ehminacie przed f est1walem 
w Sulejowie 

Dziś, w niedzielę, dn. 8 kwietnia, w 
sali kina „Gwardzista" w Sulejowie, 
odbędą się eliminacje środowiskowe 
harcerskich zespołów artystycznych, 
tr.necznych, inscenizacyjnych, recy. 
tatarskich oraz chórów mieszanych. 

W eliminacjach udział wezmą ze­
społy artystyczne drużyn harcer­
skkh z Sulejowa. Łęczna, Przygło. 
wa, Witowa i Koła. Wyróżnione ze 
społy na eliminacjach w Sulejo­
wie wezmą udział w II Dziecięcym 
Festiwalu Artystycznym w Piotr-
kowie, (Z. P.) 

neJ W6Jc1k 1 Wrzeslnsk1. Z młodych ostanowił k , 1 kolarzy dob1·ą formę wyka·zuje Ha· P . 8 wy ona~ . wenty a~or 
dasik ze Sląska. Wyżywienie i opieka ('~yc1ąg) d.o gryz~rk1 1 wentorow: 
lekarska na obozie sa doskonale. k1 na oddziale II 1 wyremontowa~ 

W środę i czwartek kolarze nasi cyrkularkę. Dla ~~I Pracy Program na niedzielę, 8 kwietnia 

• uczczenia Swięia 
pl:'zejdą pierwszą eliminację, a 15 Bi11ro zobowiązało się w ciągu 
bm. 2najdą się na wspólnym obozie 10 d 1 kł d z' kolarzami OSR na terytorh1n1 n pomagać przy u · a anlu tar· 
Czeehosłowacji. cloy na placu. Dział remontowy u . 

Pietraszewski c11uje się dobr ze. dekoruje przy pomocy zakładowe. 
- Jestem w takiej formie. w ja· go kola ZMP świetlicę i ustawi par 

kiej byłem niegdyś - oświadczył. kan. 

Ochronne szczepienia przeciwdurowe 
Zgodnie z zarządzeniem Prezydium 1 Przymusowemu szczepieniu nie 

Powiatowej Rady Narodowej w będą poddawane osoby, które w cią 
Piotrkowie, z dniem 1 kwietnia br. gu ostatnich pięciu lat przlld ter­
rozpoczęły się na terenie powiatu minem szczepienia przebyly dur 
piotrke>wsklego przymusowe szcze - brzuszny, lub też zostały żB!:i:czl!pio 
p ienia ochronne przeciw durowi ne w okresie 6 miesięcy przed tym 
b r z11 znemu (tyfusowi brzusznemu). terminem (należy okazać Odpowied­
W terminie do dnia 1 czerwca b. r. nie świadectwo), jak rówńleż te o· 
ptzymusowym szczepieniom zosta - soby, których stan zdr<>wia nie po. 
nie 'POddanych 90 tys. osób. zwala na to; w takich wypadkach 

Szczepienia ochronne będą pne- zaświadczenie o niemożności szcze_ 
pMwadzane• w poszczególnych gmi pienia -wyda lekarz urzędowy. Szcze 
nach powiatu piotrkowskiego na pienia ochronne przeciw durowi 
podstawie spisów. w terminach. któ brzusznemu, jak również świadec -
re pOdadzą do wiadomości władze twa o dokonaniu szczepienia i świa­
szkolne. Przymusowemu szczepie - dectwa, zwalniające od szczepień. są 
niu podlegają wszystkie osoby, stale bezpłatne. Osoby, które nie pe>dda· 
lub czasowo przebywające na tere fbą się przymusowemu s~zepienlu, 
nie obszaru szczepiennego. urodzo- podlegaJlł kane ar esztu do 3 mie. 
ne w latach między 1891 a 1946 ro_ s itcY i lftYW'nie do 4.500 zł„ lub 
kietn. jednej z tych kal'. 

Nowe punkty usługowe 
uruchomią spółdzielnie „Piotrkowianka" i „Równość" 

Kulo Ligi Kobiet i Związku Mło· 
dzieży Polsk iej pl'Zyrzekły uporząd­
kować teren zakładu oraz og•ród. 

* • ... 

Załoga Spółdzielni Rzemieślniczej 
Branży Skórzanej „Równość" w 
Piotrkowie, na odbytym dla uczcze­
nia. święta Pracy zebraniu, postano­
wiła podnieść wydajność pl'odukcji 
o 2 proc. Zarząd Si>óldzielni zobo· 
wiązał się na dzień 1 Maja br. m:.u­
chomlć punkt usługowy w osadzie 
fabrycznej MoszczenJca. (B) 

W Spółclzielni Pracy Krawieckiej 
„Piotrkowianka" w P iot.rkowie odby­
ła się narada wytwórcza, na której 
zebrani pracownicy fizyczni i umy· 
slowi p1>djęli szereg zobowiązań dla 
uczczenia święta 1 Maja. 

Zobowiązania pracowników Elektrowni Załoga 1,Plotrkowianki" zobowiąza 
ła. się 11a dzie1i 1 Maja br. wykonać 
plan pl'Odukcji w 1111 proc. Indywi- W lokalu świetlicy energ-ctyków w I przedszkola dla dzieci pracowników 
dualnie pracqwnicy zgło~ili zobowh}- Piotrkowie odbyło się ogólne zebra· Ęlektrowni. Członkowie i:<t raży pl'Ze­
zania podwyhzenia planu od 5 do 20 nie pracowników Elektrowni Piotr- ciw1)()żarowej zobowiąznli się dostar 
proc. kowskiej, na którym zebrani podjęli czyć do przedszkola dwn s11mochody 

,Pracownicy krajalni postanowili szereg zobowiązań w i·amach Czynu plasku do zabawy dla dzieci. Strnż 
wykorzystać odpadki na czapki dzie· 1-Majowego. przeciw1>0~1n·owa i straż przemysło· 
cięce, co przyniesie oszcz!Jdności na Kobiety - pracownice fizyczne , wa wspólnie zał~dnją wag·?n złomu 
sumę 500 zł. jak również umysłowe postanowiły szamotowego, . ktory. zostanie wysła· 

Ponp.clto załoga Spółdzielni Pracy przeprowadzić wspólnymi siłan1i grun ny do Fabryki Cegieł Szamotowych. 
Krawieckiej ,,Piotrkowianka" zobo- towne porządki oraz udekorować Obsługa kotłowni , masr.:vnowni i 
wiązała się uruchomić na terenie po świetlicę . Brygada warsztatowa wy- i•ozdzielni prze1>rowad;r,i generalne po 
wiatu piotrkowskiego tl'Zy punkty kona do dn!a 10 kwietnia ~r .. roboty rząd.ki w miejscach prac~" Brygada 
usługowe, a mianowicie: w Gor;i;ko- ko~serwacyJne, .remontowe 1 11:1westy w~glowa i warsztatowa oczyści , za­
wicaeh, Rl)zprzy i w Sulejowie; CYJne„ ~rzewidziane w planie J\lt konsf'rwuje oraz ułoży materiały w 
otworzyć sklep z konfekcją dziecięcą kwlec1en. · magazynie żelaza i rur żelaznych. 
w Piotrkowie, u~prawnić akcję kul-1 WszyS<Jy pracownicy fizyczni i u· Łączna wartość o~zci:ędności z ty-
turalno-oświatową i zorganizować mysłowi wykonają naprawę bramy tułu tych zobowiązań wyniesie 3.297 
klub racjooalizatorów. i uporząBkują całkowicie teren złotych. (B) 

1951 r. 
7.00 „Małe zespoły instrumentalne 

l wokalne". 8.00 Dziennik. 8.20 .~"1u­
zyka rozrywkowa. 8.50 Aud. SKRK. 
9.00 Koncert oqzanowy. 9.30 „Oblicze 
dnia" -· 4 odc. rep. W. Wasilewskiej. 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa''. 10.00 
Przegląd prasy stoł. 10.05 Skrzynka 
ogólna. 10.20 „Poezja i muzyka". 
11.15 „Od naszych korespondentów". 
11.25 Koncert życzeń. 11.45 Skrzynki! 
Wszechnicy Radiowej. 12.04 ,,Ty· 
dzień muzyki węgierskiej", 12.55 „Hi­
storia rachu robotnicze!lo". 13.15 
„$wietlica wiej11ka". 13,25 „Ludzie 
naszych fabryk i wsi". 14.00 „Wnech 
nica Radiown", 14 .20 „Zespoły świe· 
llicowe przed mikrofonem". 14.40 
,,Liczymy warstwy ziemi". 14.50 Me• 
loclie ludowe. 15.15 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry lipie· 
W.lj1\". 16.20 Proza. 16.35 Melodie ta• 
neczne. 17.00 Dzlennik. 17.20 Koncer t 
Chopi11owski, 17.50 Muzyka. 18.00 
Słuch. pt. „Tkacze" w~ dramatu G. 
Hauptmant'l. 19.00 Koncert OrkieljtrV 
Rożl(łośni Bydgoskiej. 20.00 D:aiennik. 
20.30 KClncert rozrywkowy, 21.15 Fe· 
lieton. 21 ,25 Koncert Orkie$try Roz· 
f!losni Krakowskiej. 22.05 Wiadomn· 
ści . portowe. 22.45 Muzvka t1U1eezna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 
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fKRONIKA RADOMSKA I 

Załoga Zakładu Nr 9 podjęła zobowiązania 1-Mojowe 
Rzucone 'Przez metalowców Pru.sz-,alizaoję Planu 6-letniego. W myśl/· Prócz zobowią.zań zespołowych 

1 

Tow. Szymon J,i1iowi.ki, tokarż z 
kowa hasło rozwinięcia socjalistycz- wytycznych VI Plenum KC PZPR zgłoszono wiele zobowiązań in<lywr: oddziału mechanicznego, wy1•abiajł­
nego współzawodnictwa pracy ku I mobilizujemy szerokie rzesze ludzi dualnych. Kolejno występują robotni cy dotychczas 130 p·r oc. normy, zo· 
uczczeniu 1 Maja, odbiło ~ię szero- pracy w narodowym froncie. My ro- cy poswzególnych oddziałów pro- I bowią.zat się na cześć 1 Maja pod­
kim echem wśród robotników całego botnicy, kt6rży pQkojową pracą' bu• dukcyjnych, krótko i zwięll.le składa wyzszyć wykonanie normy o dalszych 
kraju. Odpowiadajlfc n.a ten apel za. dujemy lepsze i szc~ęśliw!lze jutro, jąc zobowiązania dla uczczenia. świę 5 proc. Tow. Czesław Dymus, czoło­
łoga Za.kła.du Nr 9 w Radomsku pod gotowi jesteśmy ucżynić wszystko, ta klasy robotniczej. Padają wciąż wy przodownik pracy, podwyższy 
jęła poważne zadania produkcyjne. by wraz z c11ł'Ym obozem pokoju, któ nowe deklara.cje, których wypełnic- również swą normę o 5 proc. 'fokarz 

Hala oddtiału mechanicznego aż remu przewodz.t Związek Radziecki, nie przyniesie państwu wlelotysięcz· Aleksąl\~er SokOłowskJ podniętie wy 
lśni czystością i porząd~iem. Gwizd poknvlówaó zbrodnicze plany impe- ne oszczędności. dajność prod'Ukcjl ze 127 proc. do 135 
syreny fabrycznej oznajmia zako6- riallatów ańglo-ameryltańsldch". Ob. Władysław F irek, ślu1;arz z od proc. or117. dodatkowo pr:r.eprowad3i 
czenie pracy pierwszej zmiany. Ro· Podejmuj zobowiązania działu kotłowni - :1.0bowiqzuje sięi konserwację rtwóch tokare!. do dnia 
botnicy wszystkich oddziałów podą- rodukc ·n ąc nowe . podwyt!!zyó normę o 20 pt·oe. Ob. Ja· 1 Maja l>r. Tf)karz 1 Oddiil&łu me· 
żają do hali mechanicznej, aby wziąć P okojow~J e dllj~FY wyraz naszeJ kub Pacyba, również z oddziału kot- chanicznego, Ob. Edward MaJ~wski, 
ud~iał w zebraniu załogi w celu pod P ópracy. . kil łowni zwiększy swą produJ-cję o 40 zobowiązął się podwyższyć swą npr-
j~cia zobowiązań na cześć 1 Maja. P r.irem wł8111e Uiw. łAlPY bYło • proc. Ob. ttoma'I\ R~ak z odiJ.ziału mę o 5 proc. 
Przychodzą. również robotnicy nas-tęp kakrotniie prze;rywane pr~~ zebra· mecha'ltlcznego p.rzyr1eka podwyż- K,ażdoj wypowied?.l robotników to· 
nej, zniiany. · n~eh huch!m• oklbkann 1 okrzyku szyć swą noTmę o 6 proc. Zobowl~za wanyszyły długotrwałe oklaski. Zo· 
Już w kilka minut po godzinie 14 m1 na cześc pokoju ora1 wo1ba mię· nia podejmują robotnioy wykwa!lfi· bówiązania podjęte przE'z Zakład Nt 

bala mechaniczna. była zapełniona. dzynarodo;ivego proletariatu, towarży· kowani, jak i niewykwalifikowani, 9 przyniosę. nl\SEemu })&i\stwu lącz-
Zabierająe głos, przewodniczący sza Stalina. starzy i młodzi. m11jstrowie i robot· nie O!lMZQdności W wysokości 50,000 

rady zakładowej, tow. Józef Mało• Nastfpłlie tow. upa odczytał tekst nicy, jak również młodzież ZMP. złotych. 
leps-zy, w krótkich słowach naświetlił zobowiązania załogi ku uczczeniu 
znaczenie święta klasy robotniczej - 1 Maja. ZałOga Zakładu Nr 9 w Ra 
1 Maja. Następnie tow. Łapa wygło- domsku postanowiła wykonać do 
sit r~ferat, w którym między inny- dnia 1 Maja Poft&d plan jedną pom­
mi powiedział: „Tegoroczne święto pę hydraulkzn, wartości p<>nnd 2 
1 Maja będziemy obchodzić" pod ha- tysirtce i&łotych oraz 5 pomp ogólnej 
s~em ~mo~onej walki o pokój i re· wartośd 25 tysiocy zł. 

Rejonowe Zakłady Graficzne 
systematycznie wykonują plany produ~cyjne 

W Rejonowych Zakładach Gra- I Rejonowe Zakłady Graficzne 
ficznych w Radomsku ruch współ w Radomsku od sierpnia przeszły 
zawodn'ictwa pracy ogarnął więk- wyłącznie na produkcj~ ·książek 
szą część załogi. Robotnicy tych buchalteryjnrch i druków1 potrze 
zakładów wiedzą bowiem, że tyl- ~n~ch d_I.a bmr, magazynow oraz 
ko przy pomocy wsp6łzawodnict· m~ ytuc~~· . . . , h 
wa pr cy k . d te . omy me rozw1r. . :y r uc 

a wy. o~aJą prze rmi- współzawodnictwa pracy spowodo 
nem plany m1es1ęczne. wał, że rob otnicy znacznie więcej 

J?o czoło·.,rych zespołów należy zarabiają, a plany miesięczne są 
zaliczyć zespół introligatorni, s~~tematycznie i przeci terminem 
na czele którego stoją tow. Tade- wykonywane. 
us:i: Suski i tow. Cecylia Stankow· 
ska. Również tow. Stanisław Bło-

MHD uruchamia nowe placówki 
Dyrekcja Miejskiego Handlu 

Detalicznego urucnomiła ostatnio 
w Radomsku s:.~- ~ nowych pła· 

cówek. Otworzono na ul. 16 Sty· 
cznia duży sklep z artykułami 

gospodarstwa domoY:ego, dwa 
sklepy z wyrobami dziewiarski­
mi na pl. 3 Maja i ul. Reymonta, 
sklep tekstylny na pl. 3 Maja, 
mydlarnię i owocarnię na ul. Rey 
monta. W najbliższym czasie 
powstanie pierwszy warsztat ma­
sarski MHD. 

Nowe placSw1· · handlowe zao­
patrzone zostały w duże ilości 
towaru, zwłaszcza sklepy dzie· 
wiarsko·bieliźniane oraz teksty! 
ny, które rozprowadzają w du-

żym wyborze · artykuły wiosen· 
nt!go sezonu. . 
Ponieważ jest to tylko część 

zamierzeń MHD na pierwsze p6ł· 
rocze br., a niebawem mają pow· 
stać nowe placówki, byłoby bar· 
dZó wskazane, aby Dyrekcja MHD 
postarała się o uzyskanie kilku 
lokali, zwłaszcza w tych dzielni· 
cach miasta, w których ciągle 
jeizcze brak sklepów, przede 
wszystkim spożywczych. Po:iiąda· 
ne jest również utworzenie dzia· 
łu lub specjalnego sklepu z ma· 
teriałami piśmiennymi i biuro­
wymi. 

Ogólnie biorąc można stwler· 
dzić, że prace organizacyjne i re 
montowe nowych placówek MHD 
posuwają się stale sprawnie, za­
spokajając wzrastające ża})otrze­

bowanie ludności pracującej na 
artykuły codziennego użytku. 

~- O ·· sprawne i terminowe 
przeprowadzenie akcji siewnej 

W ~ali posier1 ~eń Prezydium I spółdzielniami, sprawowan~j przez 
P owiatowej Rady Narodowej w }ł:!'zedstawicieli PZGS i ZSCh. 
REl~on;sku -dby?o się p~zed kil~u Podczas dyskusji omawiano 
dm;u!11 zehr~me członkow P~w1~ również spraw . czystości, oczy· 
toweJ Kom1sji KoordynacyJneJ szezania rowów ścieków itd. 
do spraw wiooennej akcji siewnej . . ' . 
oraz przedstawicieli sp<.lłdzielń Przedstaw1~tel 1:Z<?S, ob. Stam. 
produkcyjnych z terenu całeg po s~awek1 . stw1errl.z1ł. ze kontrakt~-
wiatu ° CJa rosim przebiegała na terenie 

• powiatu radomszczańskiego dość 
Przewodniczący Powiatowej Ko pomyślnie. 

misji Rolnej, ob. Wład;vslaw Szo~ Na zakońozenie zebrania prze· 
ta, omówił n a wstępie doniosłe wodniczący Prez:·dium PRN tow. 
znaczenie sprawnego i terminowe G 1 · 1 k dk d ł 
go przeprówadzenia akcji siewnej. a )ryJe s i po reślił onios e 
K ierownik Wydziału Rolnictwa i znaczenie spółdzielń produkcyj­
L ś nych, które powinny przodo'\VaĆ 

e nictwa T- : ezydium PRN, ob, i udowodnić chłopom wyższość 
Zatoń, zaznajomił zebranych z gospodarki zespołowej n.ad indy· 
wynikami akcji siewnej, podkreś- widualną. 
lając doniosłe znaczenie współza- ---'---·--------­
wodnictwa pracy przy przeprowa 
dzaniu tej akcji, Następnie ob. 
Zatoń wskazał „ ~ koniemmo'·t- sr ~·q 
żystego zorganizowania pomocy 
sąsiedzkiej dla chłopów małoroi­
nych i średniorolnych. Dalej omó­
Wił on sprawę należytego rozpro­
wadzania nawozów sztucznych, 
podniesienia produkcji pasz oraz 
zakładania baz nasiennych. 
Następnie przedyskutowano z 

zebran:vm aktywem wiejskim 
plan produkcji roślin na rok 1951 
oraz naświetlono zadania Planu 
6-letn.iego na odcinku wiejskim. 
Szczegółowo i wnikliwie rozpa­
trzono również zagadnienie oto­
czenia należytą opieką wszystkich 
nowozorganizowanych spółdziel 
ni produkcyjnych. 

W toku dyskusji, w której głos 
zabierało wielu mówców, uwydat­
niła się głęboka troska o spółdziel 
czość, o usprawnienie opieki nad 

• 

Liga Morsk a 
• • • pr.zy1mule .zapisy 

Komenda kursu rrzysposobienia 
marynarskiego podaje do wiadómo · 
ści, że przyjmuje zapisy na teore­
tyczne kursy przysposobienia mary 
nars.kiego dfa kandydatów do ochC>t 
niczej służby w marynarce wojen­
nej, handlowej oraz żegludze śród· 
ląqowej. 

O przyjęcie na kurs ubiegać się 
mogą kandydaci, którzy ukoń, yli 
15 rok życia, a rtie przekroczyli 25. 
Kobiety przyjmowane będą na akty 
wistki Ligi Morskiej. Wykła:ly od­
bywać się będą w ś~ietlicy Prezy­
dium MRN. 

l31iższych informacji udziela i za· 
pisy przyjmuje Oddział Lis:ii Mor­
skiej przy ul. Reymonta Nr 2. 

,,S,viat w walce o pokój" 
Wystawa w Szkole Ogólnokształcącej siński, pracownik działu gospo- w1·es' pozna1·e z· yc1·e •. czyny darczego, zajął jedno z przodują-

cych miejsc we współzawodnic- ś 

twi~!~~f~zając współzawodnict- generała wierczewskiego 
W sali gimnastycznej Państy.,ro- mówiąc o swych wrażeniach z wy­

wej Szkoły Ogólnokształcącej w Ra stawy stwierdza: - „zdaniem moim 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców domsku w tych dniach została otwar wystawa ta doskonałe obrazu1'e, 1'ak 

w Radomsku . . . ta wystawa , poświęcona II Świata- silny i niezwyciężony jest obóz po-
WU pracy, Rej J,1owe ~akłady Gra W -i rocznicę bohaterskiej śmier- 1 uczennice klasy II: Florek, Łęgo-
ficzne znacznie przekrvczyły ci gen. W altera-Świerczewskiego wik i Salińska. 

. plan miesięczny. W dziale ze- młodzież Liceum Administracyjno- Na część artystyczną złożyły się 
CE!Pni wyróżnia się drukarz, ob. Handlówego w Radomsku zorganizo deklamacje .zbiorowe . i ~ojedyńcze 
Stanisław Kieszniewski, który nie wała we wsi :Sąkowa Góra uroczy- w wykonaniu uczennic Liceum. 
tylko Sam rzetelnie pracuje, lecz stą akader:iię. ~kademi~ ta . z°:znajomiła miesz-
udziela również wydatnej porno- kanców wsi z zyc1em i czynami bo--
cy mł<.>dszyzn oracownikom ze· Referaty o życiu i dzicJalności hatera, który całe swe żvcie ,;:::"; ......, 
cerni, : oen, $:v;ierc.zewskieao wygłosiły cił sorawie ludu, 

cel.e~ udogod.nie~ia zaopatrzenia lud- wemu Kongresowi Obrońców Pako koju, na czele którego stoi potężny 
nosci pracu1ąc~1 posiada czynne ju. Kilkadziesiąt wielkich plansz i Związek Radziecki" • 

następu1ące sklepy: f f l 
Skl . N 

1 1 3 
M . 

2 
otogra ii p astycznie przedstawia Wystawę tę zorganizował Woje· 

ep spoz. r przy u . a1a , · „d · k · · t · · d ki K Ob p k od &odz. 6 do 21. Sklep spoż. Nr 8 zwi.. zaiącym p_o oiową 1 .worczą wo z · omitet rońców 0 oju 
przy ul. Stodolnianej 4 od godz. 6 1 pracę Zw. Radzieckiego oraz kra- zwiedzenie jej przez blisko 10.00l 
do 21. Sklep apoż. Nr' 18 przy ul. Jów demokracji ludowej, w przed- mieszkańców naszego miasta ~wiad­
Rozalii S, od 11odz. 6 do 19 bez przer·) wieństwie do zbrodniczych planów czy, jak bardzo żywotnym telt ~­
- obiadowej. Pozostałe placówki imperialistów. I gadnienie pokoju dla młesda6ców 

Qzynne norm•laie. - 29 Uczennicą XI klasv, Kmiecińska. Radomska. 



l!fpadek moralny i roopanos..zenie 
:kp!l.'u-pcj:i w . Stanach Zjedno­
ezonyeh, · St\ najpełniejszym potwier­
dzeniem słów Lenina, że ,,śprzedaj-

d 8 k . I . 1931 ność,_ korupcja w Ol'l'ODjlDYCb . roz-. Co · Pisała prasa łódzka W niu Wie Ola r. miara.eh, 'pana~ wsże1kie10 rodza-
ję" są nierozłąC'IJ:1ie związił.ne z im-SAMOWOLA KAMIENICZNIKÓW jen lu·ążą w dalszym ciągu . po są- · 1. 

siednich ulicach. · .peria _izmem, są jego formą życiową. 
W dnLu wczorajszym właściciel 

domu· Nr i przy ul. Malca:ewskiego 
niejaki Roman Smuga wyeksmito­
wiał na ulicę bell'robotnego Włady­
sła\va G·rubego wraz :z rodtziną 

Rodziną wyeksmitowanego robot :Wezmy dla preykładu kilka ostat 
'k . 1. . . d . ru.eh ąfer. m a ©aJę 1 się sąs1e Z.I. p 
Wyeksmitowany Władysław Gru-1· 

0
;
1
aar1!-el ' .Thom~, .. pmewod·niczą~y 

by pracował jeszcze do jes:ienli ub. dZia~lon:J . K~ml~Jl · do. 1?'a,ct~1a 
roku w charakterze snowacza. Obec lno-~1 ~ntyameryk~nskieJ, Je­
nie 7..ale"ał od trnech miesię<:y z ko- den z t~orco:v tego :inst~meny~ Krzyki i pł·acze rodz'n1y Grubego 

zgromadziły kilkuset mieszkańców 
są;siednlich ulic. W pewnej chwili 
mesze robotrllków poczęły wnosić 
t: powrotem do miesrz.kania meczy 
bezlrobotnego. 

mornem~ ia~rzyrzacJ1 kr.aJ~, . ?kaza~ s1ę_ duze~ 
· ·. miary 1apown1kiem, sza-nta:eystą i 

SKRADZIONE MILIONY małym :złodzie~zk.i~ .. ~~ował 
:on, nawet . pensJe rue · astnieJących 
i})racowników„ . ze . sporządzanych. 
pmez siebie fałŚ'fz.ywyc):l list płacy . 
Dymisjbnbwar}y 'niedawno. minister 
wojny " Johnson, główny ąkcjona~ 
riusz zakłiadów . lotniczych Boemg, 
w których produkuje się m. in. dlu­
godystausowe bombowce B-26, udżie 
lał sobie zamówień na 'setki milio­
nów dolarów, nie zaniedb\:ljąć oczy­
wiście . przye.nąnia swemu przedsiię­
blorstwu · ',;odpo.wiedniego" rz.arobku. 
Musiał' on w · koncu· ustąpić, w na­
stępstwie akcji konkurencyjnego dy~ 

. Rozjuszony gospodarz, uzbrojony 
w · sielcierę, . sprowadził na pomoc 
lci.lkunastli. sąsiednich kamieniczni­
ków· i iz,aatakował tłum, rozdając 
obDcie. .razy. WywJąizala się wall}a, 
pod~s której żona kamieniCIZllika 
spro.wadz.iła silne oddz.iały konnej 
pÓlicji, Przybyło również nowo spro 
wadzone do Łodzi policyjne auto 
paoc.erne. 

Po kilkugod:Wmej walce policda 
tłumy rozproszyła. Mie~ańcy Cho-

Sprawa upadłośc~ Banku Ha11dło­
wego w Łodzi nie schodzi rze sepalt 
dzienników. Wedłu'g · pobieżnych· 
obliczeń fabrykanci afei'lz;yści po­
szkodowali sk'arb państwa na 3,5 
miliona zł. Pr.ywatnym posiadatrzom 
oszcrzędności skradziono panad 4 
miliony !Zł. 

Wielu fabrykantów łódzkich 
wstrzymało wypłatę zarobków ro­
botnikom, oświadoz.adąc, że str.aci­
li gotówkę na skutek osizustw Ban-
ku Handlowego. · 

Tam, 
„splata się 

gdzi't~ his·f()r.ia 
z dnie01 dzisiejszy ITI 

„Masy pracujące są dumne ze swe- „Jest w \'V'arszawie Zamek, nie-
go mi,sta, ze swej Warszawy. Ko- gdyś z drzewa. przez książąt mazo­
chają · ją. Jej przesz!ość jest im dro- wieckich od strony północnej miasta 
ga" - mówi jedna z tez, ustalonych wystawiony - potem od świętej pa­
przy opracowaniu generalnego planu mięci najjaśniejszego Zygmunta Au­
odbudowy Warsz;;,.wy. „Dlatego soc:ja gu!\ta z kamienia i cegły w dobrym 
listyc:zna . Warszawa nawiązuje do guście przebudowany; na koniec: naj­
swych najlepszych trądycji, szanując jaśniejszy dziś panujący Zygmunt III 

. i . otaczając 'pieczą to wszystko, co sta ostatecznie budynki drewniane, któ­
nowi rzeczywiście wartościową i ży- re w tym Zamku zostały, rozrzucił, a 
'IVą spuścizo.ę kultury przeszłych po- natomiast wystawił kamienne, wielce 
k-lleń.„" chwalone i bardzo dla całości ozdob· 

'Więc powstają z ~ruzó~· cenne za- ne", 
bytk'i przeszfości. Drewniane ogrodze August . III Sas i Stanisław August 
nie okala foren Jawnego Zamku. Zje- Pcniatowski rozbudowują, upiększają 
żon.e. rusztowaniami ostro rysują się dalej Zamek.„ 
ni.elięzne ocaiałe fragmenty zamka- Z największym pietyzmem, z praw 
wych murow. Zgrzytają piły, stukają dziwą pieczołowitością rekonstruowa­
młotv, zaje·r.dżają wozy i ciężarówki, nv i' est Zamek Królewski-żeby nicze-

,W ·,ruiflach · Starego Miasta tętni 
pr.ac11; .. · . Spod z'!"ałów dziewiętnasto­
wiecznych dobudówek, z gruzów Da~ 
rakowych i renesansowych budyn· 
ków , wy.łąn.ia. .się , w .całym·1s~m pi~k 
nie , ·::--._.;l{ij,~f~; ~O.~-~-?ł_uko:v(_e" i>_ortale o 
praliaw~;D uidalfi.te "cęgty, ~yhlakłe 
przez . ·wte.Ki:~ihiTowidfa'fr. sdeiihe,· frag­
menty śie'dniowie~zriy'ch .. polichromii 
'- oto odkryci'a' budowniczych Sta­
rówki. Dowodzą one, że Warszawa 
średniowieczna był.a miastem muro­
wanym,; · Nie· hyłt> :t6 1dotychczas rze­
czą · pewną. ·: Mury obronne, Zamek, 
kościoły były murowane, ale domy 
mieszkalne?. \Viększo.ść tych domów 
w ciągu wieków uległa wielokrotnej 
przebudowie. 

gnitai-za, który pcll'lJa!ldrościl Johnso 
nowi zbyt wielkich. zysków. 

Afera osobistego adiutanta Tru­
mana, gen. Vaughama, w którą za­
mieszana byli główny intendent gen. 
Feldman i dowódca korpusu che­
micznego gen. Waitt, ujawniła, że 
pobierałi oni 5-Procentowe prowJiz.je 
za kontrakty na milionowe dostawy 
w ramach marshallowsk:ich rz:bro­
jeń. fnną aferą były ła.J)ówki idące 
w drziesiątki tysięcy dolarów, które 
pobierał sekreta.rz Trumana, Daw­
son i kilku innych dygnitarzy Bia­
łego Domu za udzielanie państwo­
wych pożyczek różnym pmedsiębior 
com, a nawet jednej z band gang-
sterskich. · 

Po zmesiend·U prohibicji, tysiączne 
rzesze gangsterów ze srztabami 
W1Zb9gaconych notoryc;znyc.h bańdy­
tów stanęły przed probleinem zna­
lezienia nowych źródeł dochodu. 
Syndykaty gangstersk·ie !Zorganizo­
wały wkrótce w skali krajowej ol­
br1Lymie nielegalne przedsiębiorstwa 
gier hazardowych i totalizatora o 
miliardowych obrotach oraz szereg 
innych żródeł dochodu, tzw. 
„racket", opartych ria terrol'Ze i 
srz.antażu. Było to- zorganizowane w 
spół~ z władzami administracydny­
mi i policją, którym wypłacano ha­
racrz w wysokości 25 milionów do­
larów race.nie. 

Bandy te uzyskały wkrótce wpływ 
na skorumpowany przez siebie apa­
Ni adm!inlistracyjny i samorządo­
wy w duży-0h miastach, a szczegól­
nie w Nowym Jorku 1>ra~ na ośrod 
ki partyjne, włączając się w czasie 
akcji wyborczych do machin partyj 
nych obu partii polityozuych Sta­
nów Zjedno~onych. 

Jeden rz czołowych hersrztów no­
w<>jorskiego świata , prrz.estępczego, 
Frank Costello, .rz~ał m. in., że 
kandydatury jego :pupilów "pa odpo­
wiedzialne stanowiska bY1Y zatwier­
dzane prr.zez b. dwukrotnego burmi 
'socza Nowego Jorku, O'Dwyera, 
obecnego ambasadora w Meksyku.I 
Ten okae. amerykańsk:iego dyplo­
ma<ty„jako prokurator w Brooklynie 
w 1943 roku, rz:wa11ni>a.ł z odpow.ie­
d~ialności karnej notorycznych ban­
dytów i nierzadko obsadzał nimi 
stanowiska sędziów, inspektorów, 
kierowników wydziałów w samo­
mądzie nowojorskim. ł J • k Odb d z ' Kam_ lenice: ' „Po.d . Murzynkiem", pe ne ceg.y, pias u.„ u owa am go nie uszkodzić, nie nadłamać, nie 

ku Królewskiego mą być ukończona skruszyć. Każdy ocalały fragment jest Baryczków, Szlichtyngów, Fukiera Char,akJterystyczne świaitło na tę 
- zgodnie z uchwałą Sejmu - do przecież bezcenny„. A gdy już stanie powoli zn9w poczynają _okalać Rynek oałą aferę i na ckiałalność „Komi-
1955 r. Ale na okalającym zamkowy Zamek w całym swym dawnym pięk- Starego· Miasta. Rynek zabudowany sji Senatu do badan;ia pttestępcrw­
teren ogrodzeniu powiewa czerwony nie i blasku, będzie . odtąd stanowił jes't .prowizorycznymi, roboczymi ba- ści", (k•tóra jest wynikiem rozg~yw 
transpa1·ent: „Przez współzawodnic- nie tylko dokument historii i ktiltuty r<;1kami, piętrzą się tu góry ·piasku, kJ międrz:y republ:iłmnami a demo­
two ·skrócim.Y' ·czas odbudowy Zam- polskiej, będzie · także 'i ' iłokllrli'eti'fe)I{ czerwienią etePW· ' cegiełJx~ Wsz~B:HI? iki'ata:mi 'na użytek przyszłych wy-
ku Warszawskiego". I drugi: „Pra- naszych czasów. tętni praca. . borów) nz.uca obrazek starcia, ja-
cujemy więcej i . lepiej - wygramy Jakżeż inny ·był stosunek burżuaz1'i · Dziś :-iui ~vscy<·.Wiedzą #--' Stare k;ie miało miejsce między Crlłonkiem 
walkę 0 upoltój"! •!I" c.vDi'au„. ' do przeszłości! Kapitalistyczna go- Miasto 'ż·~·ie i 'będzie jeszcze pięk- komisji śledczej, senatorem To-

Jak najszybciej, jak najlepiej - spodarka barbarzy1isko niszczyła cen ·niejsze, 'niż było. beyem a ambasadorem OIDwyerem 
oto słowa, .w których mieści się isto- ne, narodowe pamiątki. Zabytkowe · " · w trakcie jego przesłuchiwania. Gdy 
ta stosunku robotnika Polski Luda- mury, najpiękniejsze pałace były Ciasne uliczki, te, które już są o- w pewnej chwiii sen. Tobey do-

czyszczońe z ""ruzu - Żapełnia1'ą się wl'ódł O'Dwyo·roWl· z·e ten b0~·pra•" we1' do zadania, które sobie postawił: przebudowywane, zmieniane, a na- "' ~ · • ""' ·vv-w po„"'odn,'e popołudnia warszawiaka- · ln"' · · · bi·tnego żebw Zamek był tak samo piękny i wet burzone, by zrobić miejsce dla me izwo "' z w.i~ema wy ' mi. Pizystai·ą. orii pr_z_ y ' pracu1· <>cy eh · g"t A t ·ę po +~ .J·emru· wspaniały, 1·ak był on"iś. Przecież szpetnych, tandetnych, ale.„ docho- "' gan '"era, nas as1 , .,.., -6 
• d h robotnikach, zada1'ą py· ·tania o pastę- · · · · · "wnego s'w1·~„~-ń 

Py robót, •ciesząc ' się · t·ą swoją' nową .1. • • R · d ł d ozu podróżników, cudzoziemców, który sklepów, Ginęły w powodzi przybu· os~arzerua, .eesa, l a o ZA: -

.~ ! • • • • 

w !df, 

gangsterzy 
.zdenerwowany ambasador zai'!lucił1 Ten zielony, miękki papierek, łle 
sen. Tobeyowi, że on również w symbol i cel tej rwrgan!izowarie:i w 
mas.ie wyborów korzystał iz pomocy skali ;państwowej k·l:iki eyini~yeh 
świata przestępczego. lichw.iail'ZY, fabrykantów, handil.a-

Talcte jest oblicze moralne tej rzy, ~średników, gangst~ów i 
dolarowej „demokracji". Tak wy- mordercow. Z!rtZ;e5Zonych w kilku ~l 
gląda klima>t tego „American way brrzymich grnpach fiin~ns.<>wych, ~~o 
of life", ldórym gnijący imperia- r~ opanowały całe zyme Stenow 
lirz..m chce „uszczęśliwić śwJat". ZJednocizonych. 

„AmerJcan way of life" - „ame- I oto ta banda :imperiaiJistycz­
rykański styl życ.ia", - te słowa nych „właścicieli" Stanów Zjedno· 
.imperialistycrzni propagandziści ame ezonych pod.jęła zbrodnicze basie 
rykańskiego k·a<!.)itału monopo•1istycz Hitlera opanowania świata. 
nego wymyślili, aby pokryć nimi ,W swym referacie na V.I Plenqm 
odrażający obraz ustroju, stórego KC PZPR towamysz Bierut- po­
istotę i całą treść można zamknąć wiedział: „Imperiali7Jm upaja się kul 
w dwu amerykańskich słowach tem dolara, który wciąż -t~ się w. 
„Business" (interes), i „Profit" dół, a człowiekięm pora.rdza. Ustrój 
~ysk). Motorem wszelkich działa11, społeczny, który nie ceni człowieka., 
celem każdej akcji• gospodarczej, skazany jest na zagładę". 
społecznej, .politycznej, dyplomatycq; 
nej jest dolar. 

Rozrywki umysłowe (6) 

LUDWIK KOCHAN8'KI. 

Lo909ryf 
Wyrazy pols.kie, objaśniające znaczenie czte1·ech rysunków, ' n'&leży 

przetłumaczyć na język rosyjski, a następnie oirzymane w ten sposóh 
wyrazy i·osyjskie ti·zeba wpisać poziomo w kratkii figury (po jednej lite­

rze w· kaiidą krabkę). 
Pierwsze litery_ pra­
widłowo odszukanych 
wyrazów utworzą na­
zwę pisma związko­
wego, wydawanego vr 
ZSRR. 
Czytelnicy, ubiegają 

cy się o nag1·ody,' win 
ni wypełnić następu· 
jące warunki: 

a) do kratek logo· 
gryfu wpisać cztery 
poszukiwane wyrazy 
r.osyi;lkie, 

b) podać nazwę . pi­
sma związkowego,' 

e) rozwiązanie za• 
dania nadesłać do re­
dakcji w terrni.nie · de 
dnia 21 kwietnia: ·&r. 
z dopiskiem na ·.·'kopei.­
tach: „D~ał Rozry• 
wek umysłowych" • . · 

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przewid-t.iane są do 1·ozlosowanir. 
wartościowe nagrody książkowe. 

Rozwiązanie 
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zadania Nr 3 
Wykonał: Kabalec Henryk, wiei 

Urbanice. '.· 

•;Nagrody, książ.lrowe za p1·awidło.we 

rozwiązanie zadania. N'r 3 ~loso-w&­

ły następujące osoby·: „ 
1) Skorupińska Zofia, Czernie~~ 

ce, poczta Ra·wa Mazowiecka. • 
2) Pałejk.o Je1·zy, Łódź, ul. Wie~ 

bowa 34 m. 11. 

3) Hordowańska Olga, Pabianice, 

ul. Tuszyńska 77-a. 
J'ui: w XVI wieku i' eden z · ówczesnyc11 I dowych omów czynszowyc , czy czeJ snuere1 g,o .•c.u'!\ia 

z'wicdzał Warszawę, tak o naszym dówek, nadbudówek, oficyn stare pa "Starówki\". mienia, iie ludrz;ie bw:mistrrz.a• 
Zamku pisze·: . ' łace, średniowieczne baszty.„ · , ,· _ .. . · ~r. O'Dwyera macz.ali w tym palce, . , . , 
•n1i-111-111-1111-1111-111,.....irr1111-1111-1H1-1111•1111....ir1111-H11-iin-1n-111.-1n1_1_•1111-1111_t11_1111-IHl-llll-1111-1111-lllllll-lllJ-llN-1111-llll-1111-llJl-IJll-111 .... llll-
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Tak,.&}o Berlina jeździły delegacje, aie z kogo się one składały? De~ 3-'3 pod czerwonym ?lurem fabrycznym. Ale większość robotrtików:
1
spa-

mokraci narodowi i chrześcijańscy, to oni układali się z fabrykan- ; • • "'~ ... _ ..... _. • cerowała -po Ogrodowej szydząc z ponurego ogonka. 
tami, my; zaś wyczekiwaliśmy spokojnie, kiedy wresżcie drgnie•s;vn ...,....,.,...,.. - Idą do Poznańskiego po 
ręka Poznańskiemu, który z taką pewnością siebie mówił o konfo· 11• L I K~•T kaszę - mówił młody robotnik do czności ukarania robotników. I oto wybiła godzina klęski, ale jt>g- 1 · ·~.,;:.'I . V robotnicy. 
klęski, nie naszej, tak, jego, skoro musiał uciec się do prowokac,ii, ~ r1J;ł~ ' . · - Po kaszę, patrzcię, po ka.. 
do podstępu, jakim był poprzedni wiec lokautowy. Na tym whcu szę zaśmiewała się . tk~czka 
prz;y ·zbiera:il.iu głosów trzeba było zamykać drzwi przed robotnika- i pa~cem po~a~ywa~a st?jących· w 
mi i _.falszować głosy, aby uzyskać rezultat potrzebny nie nam, tylko za $W-Oich przyjaciół i towarzyszy i przesyła nam tu, do Łodzi, swo- koleJc~. 

1 
- sp1~sz~1e ~1ę, ~o za. 

jemu, milionerowi Poznańskiemu. Potężny, wszechmocny przemysło- ie proletariackie pozdrowienie.· żadna kropla naszej kvwi, żadne na- b~akme. Poznansk1 sam wszystko 
wiec musiał poniżyć się do fałszerstwa i podstępu, a1;iy oszukąć nas, . ~~e nie~~ezęście nie giµie bez śladu i znaczenia.„ Stanowimy odci- zJe ... 
robotników, o· który~_h myślał, że mieścimy się w jednej ..jego pięśei. _ nek ogólnego frontu rewolu~ji proletariackiej.„ Dlatego nic mnie Stasiakowa wpadła do Krau-

dał nie mogłci · powstrzymać ' prz~d tym, _by st. an_ąć tu, przed wami, i po- zowej : · Przewodniczący dzwonił, sala huczała oklaskami. Wreszcie 
się słyszeć głos adw-0kata: wiedzieć wam: Trzymajcie się do koil<:a! Walczycie za sprawę nie - Można? Dziecko tu wam 

- Dziesięć minut minęło. Pozbawiam mówcę głosu. tylko· was~ą! Walrizycie za sprawę ogólną, sprawę ludu pracującego podrzucę„. 
całego świata;„ ·· - Gdzie to? Znów na wiec.?„. W ryku wzburzonych głosów tysiącznego tłumu dał się słyszeć 

krzyk dziecka. Najdel rozglądając się, skąd ten krzyk pochodzi, za­
m~ażył Stasiakową'. Przyszła tu z dŻieckie.m, nie · miała z kim zosta­
wić je w· dómil. · Kołys·ała: zawh1iątko ~a rękach sama zaś patrzyła 

„ · • · na podium, na .wchodzącego nowe­
go mówcę. Najdel zauważył jak : 
nagle zmieniła się jej twarz, jak·ko 
bieta stała się jakby wyższa - . 
widocznie wspięła się na palce. Od­
wrócił się i znieruchomiał... Prżed 
tłumem stał Stasiak. Poznali g<>. 
W sali panowała dziwna cisza. · 

- Towarzysze! · Robotnicy!'~ 
głos mówcy był . spokojny, · uśmie­
chał się nawet tak jakby nic nie 
miało zakłócić radości jego spotka­
nia ·z tymi ludźmi. - Witam was.„ 
Cieszę się, że wytrwaliście w wal­
ce, że nie myliłem się co do waszej 
wytrwałości... I chcę , wam . opo­
wiedzieć o sobie, że i ja .również 

wytrwałem ... Tylko nie wiem, czy 
długo będę mógł mówić, dlateg o powiem od razu o najważniejsiym.„ · 

·Przyglądał się _zwróconym ku sobie twarzom, ' jędnej po drugiej, 
poczy11ając od bliższych rzędów. Wreszcie oczy jego zatrzymały się 
w jednym 1mnkcie, uśmiechną'ł się jeszcze- ·szerzej i · uspokojony; cią'-
gnąf dalej : · 

- Nie jesteśmy sami, o tym właśnie przekonałem się teraz. Je~ 
żeli przedtem tylko wierzyłem w to, teraz wiem na pewno. Byłem 
już daleko stąd i po drodze rozmawiałem z ~łowiekiem, który mi 
powiedział, że proletariat rosyjski uważa nas, robotników polskich, 

Mogilnicki· podniósł się i stał oparty rękami o stół. C:ała jego 
postać ' \VYrażała skrajne zaumienie, niemal przerażenie. Ze zwisają­
c~ dolną wargą patrzył '·kolejno· to na Stasiaka, to na aptekarza, to 
na. salę. - : U'w.igę jeg-O . wreszcie . przykuła gmf)a, która w tej chwili 
tlkazała się we. dizwiach. Składała się z rewirowego i dwóch cywi­
lów, -kt6ny . tłumaczyli· coś, gestykulując i wskazując na mówcę. Ale 
Stasiak już-.nie ·prżemawiał. Nie było go nawet na trybunie. Rewiro­
wy. ruszył · od cl~, torując sobie drogę rozwartymi rękami. _ 

* • • 
Wszystkie trzy wiece zatwierdziły wynik poprzedniego głosowa­

nia, w proporąji . ś~iadczącej o sile wytrwałości robotn~ków. Tak więc 
pr~dzab).ią. głosowała za złamaniem lokautu 569 głosami przedwko 
504, ·wykończalnia ~ 846 p1·zeciwko 620, tkalnia - 986 przeciwko 
7'51. -·Jeżeli' „.od, ogólnej liczby głosów odliczyć pracowników biura 

·r r11a'.jstróiv,' a.~t~kżei narb·iiowców i chadeków, pozostałaby bardzo nie~ 
wielka.licizba wahający~h się; niezdecydowanych robotników. Dlatego 
wfa~mie . rerultaty głÓsowania nie tylko nie uspokoiły robotników, 
lecz 'dały - poczci,tek nowym poważnym zaburzeriiom, Metalowcy na 
zeb:raniu związ'k'o'ivym jeszcze raz uchwalili rezolucję, w której za­
powiedzieli, że związek ten nie podporządkuje się uchwałom wieców 
lokauto\ivych i ·do · pracy nie przystąpi.' Mieli ·oni wśród ogółu licz­
nych zwolenników· i ~~uli ·swoją siłę: bez nich n,ie mogła ruszyć ko~ 
Uownfa w · fabry~e ' Poim.ańskiego, wymagająca gruntownego l'er.'lon­
tit: '.Na''tym ' tfo ·"doszło ·nawet do otwartęJ dem(:mstracji na Starówce. 

: .' .Stafo '.się ·to "w :Pierwszą sobotę po Wielkanocy, , w dniu kiedy 
w 'clyr~kcji fabry,czńej Poznańskiego otwarto zgłoszenia „na warun­
k:icll ,z dnia 6 grudnifl.", jak wzmiankował tekst ogłoszenia. Wzrnian~ 
ka tą w)twołała. n'.a nowo· pasję robotników. Byli wprawdzie tacy, 
którzy stanęli. w kolejce do zapisu, powoli posuwając się naprzód 

- Ja zaraz mi~em wrócę'.„ 
Ja tylko„. . .. 

Krauzowa wspom~ną.jąc pierf(.' 
sze lata sw<?jego małżeństwa 

schyliła..się nad kwilącym tłumoczkiem: 
- Czy aby nie chore... Małe to-to jak kocię. 
Stasiakowa wybiegła na ulicę. Tu zbierały się niezdecydowane 

grupy robotnic i robotników. 

- Stoicie tu, a tam podpisują„. Trza ich rozpędzić! - r~~­
ła się od jednych do drugich. 

- Kto ich tam rozpędzi, kiedy związki zadecydowały - po-
wiedział jeden z robotników machając ręką z rezygnacją. · 

- My decydujemy, nie związki... Jak możecie . tak mówić!... 
Mało naszej krwi przelano, mało głodowaliście, mało dZ.ieci · pochó·· 
waliście z Drewnowskiej, i tak wszystko puścić? !„. · · 

Jakiś młodzik, elegant bałucki przeszedł z wyzywającą _1niną 
obok Stasiakowej, trącił ją łokciem i rzucił: 

- Ty ... idź do swego aresztanta! 
Pochylił głowę tak, jakby chciał rzucić się na nią, lecz w tej' 

chwili natknął się na zaciśniętą pięść Walczaka, Wówczas krzykn·~ł 
na cały głos: 

- Ratunku, bandyci, mordują!.„ 
Nastrój ulicy zmienił się w jednej chwili. Grupa z Walcza1i.iein . 

ruszyła za uciekającym młodzikiem w stronę przecznicy, gdzie . ·PO· 
sypały się strzały. Jeden z robotników upadł. Reszta dopadła rogi.i 
i znikła za nim. Słychać było krzyki, strzały i tupot biegnących 
nóg. Robotnicy i kobiety wybiegali z domów. Zrobiło się nagle tło-
czno. Cała groma da ruszyła w stronę, skąd dobiegały odgłosy 
bójki. . (D. c. n.) 
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